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dziennik polityczny, przemy łowy, okomoniczy, społeczny iterat, Istrudan 


Poniedziałek, 


dnia 7 marca 1910 roku. 


Kantory: własny w Wsrszeawie, ul. Krucza Nè 23; w Pabianicach a g. Taodosa Minksj 
w Zgierzu, w aptece p. Paika; w Tomaszowie u p. Teodara Hilla. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
„po 20 kop: 


Nadesłane” na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. 
Małe ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu 
za wiersz petiiowy. Za dołączenie prospe 


(dim poszukujących pracy po 1'/s Kop.) 


za bezpłatne: rękopisów drobnych nie zwraca. 


Bedaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


Zwyczejne ogłoszenia za tokstem po 7 kop, za wiersz nonparalowy lub zje 
Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy i 
któw 6 rub. od tysiąca egzemplarzy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoratyum fadskoja UWAŻA 


mięsa 
rologi 


z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-8j po południu. 


LICYTA(YA. 
W dniu 9 marca r. b. (Środa), o godzinie 
11-ej zrana, w domu przy ulicy Benedykta M 8, 
odbędzie się licytacya ruchomości (lampy, żyran- 
döle, kavdelabry, wanny, umywalki), należących 


do spadku, wakującego po $. p. J- Kunitzerze. 
635—2-1 


Prosimy osoby interesowane, które zamiesz- 
czają w sRozwoju* ogteczenia, aby raczyły zá- 
mawiać większe ogłoszenia o dzień wcześniej, 
w wyjątkowych zaś razach przed godziną 10-tą, 


drobne ogłoszenia do godziny 10 rano, gdyż 
ze względów technicznych nie możemy później za- 
mawianych ogłoszeń pomieścić w bieżącym nume- 
rze i będziemy je zostawiali do dnia następnego. 
Wyjątek tylko czynimy dla nekrologów, które 
przyjmujemy do godziny 12-ej, a w wyjątkowych 
wypadkach I później. 
Administracya „ROZWOJU“. 


Francuzi i niemcy. 


Podczas gdy dawniej antagonizm francusko- 
niemiecki dominował nad całą sytuacyą między- 


; nawet wystąpić ze Śimiesznym 
| ron Scloen 


, nej na sekretarza stani dla Spraw zewnętrznych 


''bar. Sehoena. Szowiniści niemiecgey nie wahali się 
zarzutem, że ` ba- 
używa przy urzędowych wizytach 
francuskich biletów wizytowych! Znając jednak 
wplywy wszethniemeów i ich trabautów macyc- 
nalistycznych, trzeba przypuszczać, że kampania 
ich mimo tego rodzaju Stmieszuości fatalne mogla 
mieć skutki dla pana Skoena, gdyby poza nim 
nie stal ktoś większy i silniejszy. 

Jeszcze dziś w dobrej pamięci jest energicz- 
na odprawa, jaką sam kanclerz, p. Bethmann- 
Hollweg, dał zbyt natrętnym warcholom wszech- 
niemieckim, kwórzy w. 10 WE do niego odważyli 
się oskarżyć * sekretarza” stęnń o świadoma Za- 
niedbywanie interesów niemieckich na korzyść 
Franogi. 


clerz nie byłby się sam za siebie na taką odpo- 
wiedź zdobyl. Nie ulega kwestyi, , że obecny 


, sprzyjający Francyi kierunek polityczny Niemiec 


stoi pod patronatem sainego cesarza Wilhelma, 
Zwrot ton jest znowu jednym z owych impul- 
spynych pomysłlów politycznych monarchy, któ- 


, rych rozumiowego uzasadnienia doszukać się trudno. 


| 


Że cesarz, mimo swej nawskroś germańskiej 


| natury, czuje pewną słabość do wykwintnej kul- 


| tury i umysłowości francuskiej, to juź oddawna 


narodową, wystąpiła obecnie rywalizacya an- | 


gielsko niemiecka na pierwszy plan i usunęła 
wszystkie inne sprawy w dziedzinie polityki euro- 
pejskiej na plan dalszy. Ą jednak kwestya sto- 
sunku Niemiec do Francyi pozostała i nadal dla 
ukształtowania się sytuacyi politycznej w Euro- 
pie bardzo ważną, a ponadto wykazńje właśnie 
obecnie tak ciekawe momenty, że nie można jej 
z oka spuszczać. 

Polityka zagraniczna Niemiec okazywała 
w ostatnim czasie wobec Franeyi bardzo przyjaz- 
ne oblicze, Dyplomacya niemiecka, jak gdyby 
chciała zatrzeć w pamięci franeuzów niedawne 
prowokacye i konflikty w sprawie marokańskiej, 
sądziła się wprost na grzeczności i Kurtuazyjne 
ustępstwa dla francuskiego sąsiada. Z Marokka 
jakoby rząd niemiecki zapełnie zrezygnował. Ten 
przedmioć najostrzejszego współzawodnictwa, 0 któ- 
ry niedawno jeszeze p. Holsteln był gotów woj- 
nę prowadzić, oddały Niemcy właściwie zupełnie 
w ręce Francyi. Sztzególnie jaskrawo wystą 
piło to na jaw w głośnej aferze braci Mannes 
mann, których pretensye rząd niemiecki bez pró- 
by nawet oporu poświęcił dla pięknych oczu fran 
cuzów. 

Ta uległość wobec Francyi wywołała głośne 
oburzenie w kołach wszechniemieckich i dopro- 
wadziła do znanych napaści prasy szowinistycz- 


i tryotów 


„ta doszła do skntku 


jest rzeczą znaną. Wiadomo, jak przed kilku ty- 
godniami jeszcze francuskie przedstawienia, da- 
ne na zamku Neudeck przez księcia Henckel 
v. Donnersmartk dla cesarza, wywołały żywe 
niezadowolenie w kołach „patentowanych* pa- 
francuskich. Zreszią zadókumentował 
Wilhelm II jawnie swoją chęć utrzymywania przy- 
jaznych stosunków z Francyą przez zaaraażowa- 
nie i osobiste otwarcie wystawy francuskiego 
malarstwa z 18 stulecia w Barlinie. Wystawa 

przy żywym 
ambasadora francuskiego Caimbona, a uroczystość 
otwarcia, 
lacu Camibona, na który znówn zaproszono 


wy- 
bitnych aktorów i aktorki z Francyi, 


* kiego. 


«do znanego jej osobiscie, 


Ale na dnie tego kielicha pięknych marzeń j 


i rojeń politycznych pozostała kroplą goryczy: 
kwestya alzacko-lataryńską. Łatwiej było ułożyć 
modus vivendi w Maróku, 


cnzi, 
zapomnieli, a chociażby pamięć tej klęski rze- 
czywiście miała osłabnąć, to hakatyści niemieccy 
przez uciskańie ludności francuskiej, przyłączo- 
nej do Niemiec, zawsze na nowo krzywdę 
franeuzom przypominają. Na czele Alzacyi i Bo- 
taryngii stoi namiestnik, hr. Wedel, który miałby 
wszelkie dane po temu, 
jątrzącą. 

Ale oto wystarczyło, że pani namiestnikowa 
uwięzionego działacza 
francuskiego, posła Wettorlć, wzstała uprzejwy list 


Można być pewnym, że słaby zresztą i, | 
jak na „filozofa“ przystało, dość niedolężny kan- ' 


wspóludziale | 
połączona z wielkim festynem w pa- | 


przybrała | 
zupełnie 'charakter zbratanią: francusko-niemiec- | 


tę | 


w języku frańcuskim, a eała sfora hakatystyczna rzu* 
cila się jak wściekła / na parę namiestnikowską, 
dennncgując ją, jak zwykle w takich WIPE 
do Berlina, 

"Osy cesarz i lirabiego Wedla obroni” przed 
zemstą szowinistów, to kwestya. Namiestnik zre- 
sztą i z dymisyi miewiełeby sobie robit, gdyż 
zarówno wiek, jak stosunki finansowe dają mu i 
prawo i możność wyfżódnego życia prywatnego. 
Ale stosunki między Francyą a Niemcami ucier- 
pialyby na tem wielce. 

Wobec tych „zgrzytów* w idylli francusko- 
niemieckiej nie dziw, że i Akademia paryska nie 
dowierza przyjaźni Niemiec i odmówiła udziału 
w uroczystości jwoWenszu uniwersytetu berliń- 
skiego. 

Ta odmowa doprowadza organy wszechnie- 
mieckie do wściekłości, chociaż to one głównie 
się do tego przyczyniły. Któż zresztą może zarę - 
czyć frantuzom, że podczas uroczystości jakiś pro- 
fesor hakatysta (a jest ich tak wielu) nie wy- 
kiego mowy, obrażającej uczucia narodu franeus- 

iegó? 

Widzimy więc, że mimo usiłowań, czynionych 
| z góry, przyjaźń francusko- niemiecka na bardzo 
' słabych stoi nogach, Wszelkie rachuby na nią są 

bardzo niepewne i uprawniony jest największy 
sceptycyzm. 


Niebezpieczni święci. 


Dzienniki poznańskie donoszą, że nowy bis- 
kup pelpliński wydał dla dyecezyi chełmińskiej 
przepis, aby podczas odczytywania litanii do 
| wszystkich świętych w kościolach, usunięto nie- 

które nazwiska, jako zbyt narodowo-polskie, Już 
poprzednik obecnego biskupa, ks. Redner, wy- 
| kreslit modlitwę do „Królowej korony połekiej*, 
! onna wladza biskupia zabroniła modlić się do 
„św. Wojciecha, Stanisława biskupu, Floryana, 
l Wacława, Kazimierza, Jacka i Stanisława Ko- 
sier 
Uznano ich za niebezpiecznych. Pruski bis- 
i kup.lęka się widocznie, aby polscy święci nie 
wymodliii w niebie do. swego. narodu takiej po- 
prawy stosunków, HMtóraby figury tego typu, co 
on, uspnęla z tronów biskupich. 


i niż» zatrzeć tę plamę | 
w kistoryi stosunków francusko niemieckich. Fran- i 
mimo wszystko, o stracie tych krajów nie 


W sprawie Kościoła w Opolu. 


Od p. Bronisława AE z Radzynia 
otrzymała „Gazeta Warszawska* z prośbą o za- 
mieszczenie list następujący, który ..tu powta- 


1 , PZamy. 
aby zalagodzie tę ranę | 


Wjczytawszy w „Gazecie Warszawskiej” Sśre- 
szczenie mowy biskupa Kuloginsza, wygłoszonej 
w Dumie państwowej przy dysknsyi nad sprawą 
kościoł w Opołu, uważam żaswój obowiązek za- 
protestowąt publicznie przeciwko tym ustępom 


mowy jego, które się odnoszą do wrogiego i nie- 
uczciwego rzekomo stosunku przodków moich 
względem tamtejszej ludności rusińskiej. 

Biskup Euloginsz oznajmia, że «przodkowie 
Szlubowskieh, zbudowawszy kościół w Opolu, nie 
budowali cerkwi dla unitów», ja zaś wiem, że 

1) W czasie, kiedy dwóch braci: Jan i Igna- 
cy, budowali ten kościoł w samem Opolu, trzeci 
brat, Antoni, a mój rodzony dziadek, prawie je- 
dnocześnie budował dużą cerkiew unicką w Hoło- 
wnie wsi do dóbr Opole należącej, a odległej od 
Opola tylko parę wiorst, Mieszkająe tuż obok 
Hołowna w folwarku Antopolu, przeważnie tam na 
nabożeństwa unickiego obrządku uczęszczał, z księ- 
dzem unickim się przyjaźnił, a cerkiew tę tak 
pokochaj, że nawet w liście do dzieci pisa- 
nym, prosił, żeby go tam pochowano, €0 byłoby 
uskutecznione, gdyby się nie był przeniósł na 
starość do kupionych przez siebie dóbr Radzyń 
w 1834 roku, gdzie kaplicę grobową jego na- 
stępey wybudowali i tam go pochowali. 

2) Pamiętam z opowiadania starszych, nieży- 
jących już ludzi, że w Opolu kościół, o którym 
w Dumie teraz tyle mówią, był pierwiastkowo 
tylko kaplicą grobową i własnością fundatorów, 
a potem zamieniony został na kościól parafialny, 
ponieważ cerkiew unicka w Opolu w tym ezasie ze 
starości się zawaliła, a Jan Szlubowski, ówczesny 
właściciel Opola, cheąc natychmiast przyjść uni- 
tom z pomocą, przeznaczył kaplicę swą na pa- 
rafialny kościół obrządku lacińskiego, unitom zaś 
dostał się dawny kościół parafialny rzymsko-ka- 
tolicki. Zanim formalności zamiany kościełów 
zostały przeprowadzone, nieraz pozwalał unitom 
odprawiać nabożeństwa wedlug ich obrządku we 
własnej kaplicy grobowej. | 

Otóż okazuje się teraz, że gdyby był nie tak , 
serdecznie i po ojcowsku odczuwał potrzeby ów- | 
czesnych poddanych swoich rusinów, toby się pe- 
wno nie był doczekał, w 60 lat po śmierci, pro- 
fanacyi swoich kości i tak strasznego zarzutu 
rzuconego z wysokości trybuny Dumy państwowej 
przez dostojnika cerkiewnego, że jakoby «Szlue 
bowski zabrał 60 rb. i materyał budowlany, na 
budowę cerkwi unickiej przygotowany i zbudował 
kościół, w którym prowadziło się propagandę*. 

Z powyżej przytoczonych faktów wnioskować 
można nie <o oterpieniach rosyjskiego narodu ' 
unickiego», ale o najlepszej zgodzie i harmonii, 
łączącej zawsze w owych czasach dwór z chatą 
i wyznawców unickiego obrządku z łacińskim 
szczególnie w parafiach opolskich, gdzie przodko- 
wie moi przez przeszło 100 lat byli czczeni iko- 
chani przez wszystkich włościan obydwu ob- 
rządków. 


29) 
FERDYNAND HIBBERT. 


GEW A. 


Sceny z życia haitiańskiego. 
Przekład Wiktoryi Tippenhauerowej. 


(Ciąg dalszy — patrz N 51). 


— Więc słuchaj pan. 

— To też robimy — powstając z leżaka, ' 
aby uniknąć widoku rozśmieszonej panny 
Nelly, mówił Gerard. 

— Powtarzam więc, że przez konstruk- | 
eye stalowe zyskuje się 109 ton na 1,000. Nie 
licząc wytrzymałości, potęga jego wyrównywa 
sile 30,000 koni. 

— Nię może być! 

— Tak jest, jak mówię, ani „joty* od- | 
jąć nie można, wszystko jest obliczone ze 
ścislością matematyczną. Zapewne, bywają 
nieraz wybuchy, spowodowane gatunkiem 
węgla. Mojem zdaniem, przyczyną tego jest 
porowatość, która dopuszcza gwałtowną o0- 
ksydacyę przez pochłanianie tlenu z powie- 
trza, ale, zachowując pewne ostrożności, u- 
niknąć można wypadków. We Francyi na- 


i 

przykład... | 

W tej chwili Rorotte skoczył, wykrzy- | 

kując: | 
— Co to, to zawiele! Czy ci ludzie biorą 


nas za włóczęgów armii ludowej! 
— Co ci się stało, Seno? 
— Co mi się stało? Patrzcie, patrzcie! 
I wskazał na jednego z anglików, rozło- | 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 7T marca 1910 r. 


Niestety, w 1864 roku majątek Opole prze- 
szedł, dzięki następstwom powstania, w cudze rę- 
ce, a groby rodzinne, w nieobecności przedstawi- 
ciela rodziny, byly świadkami tak tragicznych wy- 


padków. 
Bronisław Szlubowski, 


Uniwersytet lwowski. 


«N. W. Tagblatt» zamieszcza notatkę o kon- 


ferencyi, jaka się odbyła pomiędzy min. oświaty , 
i min. spraw wewnętrznych a marszałkiem kraj. ' 


i namiestnikiem w sprawie zabezpieczenia pol- 
skiego charakteru uniwersytetu lwowskiego. 


Istnieje zamiar przez rozporządzenie cesar- 


skie uznać połski charakter uniwersytetu we Lwo- 
wie, a odnośne podanie znajduje się już w kan- 
celaryi cesarskiej. 

„N. W. Tagblatt“ pisze, że rusini zgodzili 
się na to, leez jednak żądają, aby w rozpo- 
rządzeniu tem była uczyniona obietnica bez ter- 
minu i miejsca, iż Rusini w Galicyi otrzymają 
swój uniwersytet. 

W sprawie tej notatki <N. W. Tagblattu> 
musimy zaznaczyć, iż wiadomości tam podane są 
niedokładne. Faktem jest, że podanie takie wnie- 
sione z ramienia senatu uniwersytetu lwowskiego 
znajduje się w kaneelaryi cesarskiej i że konfe- 
rencya taka rzeczywiście się odbyła. Atoli rząd 
nie chce się zgodzić na uczynienie przyrzeczenia, 
jakiego rusiui żądają, gdyż fakt ten mógłby się 


stać niebezpiecznym precedensem dla innych na- | 


rodowości. Tego rodzaju bowiem uczyniona w for- 
mie uroczystej obietnica obudziłaby żądania utwo« 


rzenia uniwersytetu dla słoweńców i włochów— . 


a czesi ponowiliby żądania co do swych uniwer- 


sytetów. 


Jak widzimy więc, sprawa jest skompliko- | 
wana. W wypadku tym bowiem chodzi nie o sam | 


uniwersytet ruski, lecz o 4 uniwersytety w Au- 
stryi. 


Na cześć Chopina. 


-— 


Towarzystwo „Harmonia*, pragnąc uczcić 
godnie rocznicę urodzin mistrza tonów, Fryde- 
ryka Chopina, zorganizowało wczoraj w lokalu 
własnym wieczór muzyczuo-dramatyczno-wokalny. 

Była to uroczystość podniosła. Salę przepel- 
nili słuchacze, którzy pośpieszyli złożyć hołd 
zbiorowy pamięci genialnego poety tonów w set- 
ną rocznicę jego urodzin. z 


żonego na leżaku Gerarda. 
— „Gadé non, mon ché, deboułezi* (Mój 
kochany, wynoś się) —wola! głośno Rorotte. 
Pokładano się ze śmiechu, nawet kapi- 
tan i doktór, a Henger, zamknięty zwykle 


| w sobie jak ostryga, śmial się na swój Spo- 


sób, płacząc. r 

— Deboulez non, mon ché! 

— What? 

— What, co za „what“ mòwisz mi tam 
„mon ché“, Masz się zaraz wynosić! „Guć 
deppe“! 

— Are you.. 

— Co za are you? „Gadé non, mon ché, 
pas fait sotie ouac moim“, (Nie udawaj głup- 
ca że mną.) 

— Are you.. 

— Zawsze jeszcze się nie ruszasz! 
ho, gee! / 

Młody anglik zrozumial nareszcie. 

— Ah, yes, yes! 

Powstał i odszedł spokojnie. 

Rorotie z powagą rozsiadł się na leżaku 
Gerarda; własnego nie miał. 

W ten sposób była pomszczona obraza 
milości własnej Seny; honor Haiti był oca- 
lony!... 

Dwunasta biła i wszyscy zeszli na Śnia- 
danie, 


Gee- 


V: 


— Co do mnie — mówił doktór, biorąc 
kawałek indyka — uważam, że obecna lite- 
ratura jest zbyt upajająca, dlatego też do- 
brze bywa nieraz przeczytać wielkich mi- 
strzów przeszłości: Platona, Ksenofonta, Ta- 
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Uczestnicy uroczystości przybyli we frakach 
i strojach balowych. 

W głębi estrady bujna zieloność otaczała 
biust Fryderyka Chopina. 

Wieczór rozpoczęła kantata do słów Stani- 
sława Łąpińskiego, skomponowana przez p. Zyg- 
munta Paszkowskiego i pod jego kierunkiem wy- 
konana przez chór mieszany <Harmonii». Pod- 
czas kantaty, którą musiano bisować, słuchacze po- 
wstali z miejsc, a nastrój na sali zapanował nie- 
zwykle poważny, 

Następnie prezes „Harmonii*, Stanisław Lẹ- 
piński (w zastępstwie p. T. Joteyki), w treście 
wem przemówieniu zobrazował sylwetkę duchową 
Chopina, jako twórcy muzycznego, którego nie- 

śmiertelne imię ma wielkie dla nas znaczenie, 

Przemówienie wywołało entuzyastyczne 0- 
klaski., Po ostatnich słowach mówcy: „Cześć 
Chopinowi*, chór męzki „Arfy”,. przy akompa- 
niauiencie fortepianu i pod batuta p. Tadeusza 
Joteyki odśpiewał poloneza A-dur Chopina, w u- 
kładzie Müncheimera, poczem przedstawiciele To- 
warzystwa „Harmonia*, ze swym prezesem na 
"czele, złożyli u stóp biustu Chopina wieniec o 
barwnych wstęgach, z napisem hołdowniczym. 
Długo nie milknęły oklaski po polonezie. 

Drugą część wieczoru stanowiły popisy wo- 
kalne solowę i zbiorowe, oraz instrumentalny. 
Znana z występów estradowych p. Wanda Kar- 
wowska wykonała z uczuciem <Zakochaną», <Czy- 
jaż wina», oraz na bis «Marzenie» Chopina. 


Szkoda wielka, że akompaniament fortepia- 
nowy traktowany był bez uprzedniego przygoto- 
wania, 

Następnie utalentowany profesor p. Szwarc- 
bach z precyzýą i uczuciem odegrał na fortepia- 
| nie «Poloneza Ks-moll», «Walea As-dur» i nad 
program «Walea Cis-moll: —Chopina. 

P. St Górski, posiadający głos dość silny, 
wykonał «Śpiew solowy» i «Pierścień: —Chopina. 
Chóry Towarzystwa „Arfa* odśpiewały czy- 
sto, rytmicznie mazurki Chopina w bardzo zręcz- 
nym układzie Zygmunta Noskowskiego: «W kar- 
czmie», «Wiosenkę» i «Taniec», a na bis wyko- 
nały jeszcze <Halankę» I <Gondolierę» (4 capella). 

Akompaniament fortepianowy był zapełnie 
dobry. Produkcye wokalne z powodu słabej aku- 
styki nie mogły uwydatoić się należycie. 

W każdym razie wykonawcy dali 
wielkiej sumienności i pracy. 

Wieczór zakończyła komedya jednoaktowa 
M. Gawalewicza <Prelndyum Chopina», odegrana 
na scenie przez członków Koła dramatycznego 
„Harmonii*. Z wielkiem poszanowaniem dla dzie- 


— 
— 


dowód 


| eyta, Szekspira, Moliera, La Bruyere'a, Goe- 
thego, Woltera... to odświeża. Bo, ostatecz- 
nie, jaki może być stan ducha ludzi, którzy 
upajają się takimi autorami, jak Baudelaire, 
Verlaine, Poć, Goncourt, Huysmans, Jan Eor- 
rain; któż może wypocząć, czytając krytykę 
Lemaitre'a i Anatola France? 

— jestem pańskiego zdania — przywtó- 
rzył Gerard Delphi. 

— Taki system może tylko osłabić mo- 
ralnie i fizycznie — dodał kapitan. — Czło- 
wiek staje się nihilistą, niezdolnym do życia 


' społecznego. Wplyw zabójczy pewnych dzieł 


literackich nie da się zaprzeczyć i jeżeli nie 
wytworzy się reakcya, umysl francuski o0- 
słabnie, powtarzam, umysł (francuski, bo 
książki estetów angielskich, włoskich i ro- 
syjskich czytywane i brane na seryo bywają 
tylko przez francuzów. 

— Ale reakcya budzi się w chwili obec- 
nej — wtrącił Gerard — widzimy to w książ- 
kach i artykułach Brunetitre'a, Fouillóe'go, 
Edwarda Roda, de Voguć, Paul Adama, 
Bonrgeta; ostatni rodzaj... 

— Uważam, że zanadto piszą roman- 
sów — zauważył Pawel Leroux. 

— To prawda — przywtórzył poeta Sar- 
tène — a z tej masy romansów, rzucanych 
co rok w obieg, zaledwie pół tuzina warta 
jest ezytania. Reszta, to wiecznie ten sam 
romans, romans występku. To nuży, a im 
bardziej roimans jest naturalistyczny, « tem 
bardziej nuży. Nie wiem, kto to powiedział, 
że nic tak nie jest podobnem do romansu 
naturalistycznego, jak drugi romans natura- 
iistyczny. 

. (4 a a.). 
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la rzecz tę traktowali: panny Karwowska, Węd- 
kowska, oraz pp. Osiński i Fitzner. 

Wogóle wieczor wczorajszy, . dzięki dobrej 
organizacyi, wypadł jaknajlepiej, dostarczył on 
wrażeń silnych, podniosłych i pozostanie na dłu- 
go w pamięci wszystkich uczestników. 

Dla ścisłości sprawozdawczej nadmienić na- 
leży, że efektowną dekoracyą, kwiatami i zielenią 
estrady i sceny zajął się bezinteresownie p. Ko- 
łaczkowski (firma Julianów). 

—A— 


KALENDARZYK TERKINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Miłogosta, Ju» 
tro Mécistawy. 

TEATR POLSKI. (Cegielniana 63) Jutro Wie: 
ezór Chopinowski, Początek o godzinie 8 minut 15 wie 
czorem. 

ZEBRANIE. Dziś (w lokalu własnym, Cegielniana 
ur. 63) o g. 8 wieczorem, ogólne zwyczajne zebranie 
członków Tow. teatralnego. 


ZE STRAŻY, Dziś o godzinie 7 wieczorem, ćwi- i 
czenia sygnałowe wszystkich oddziałów łódzkiej straży - 


ogniowej ochotniczej w domu rekwizytowym III od- 
działu. 


WYSTAWA. Dziś ! codziennie „Wystawa 
sztuk pięknych“ (Mikołajewska 40). Otwarta od godz 
10 rano do 10 wiecz. 


POGADANKA. Jutro (w tentrzyku „Odeon“, ul. 
azd) o godz. 4 po poł, pogadanka dla młodzieży 


a A | 
KRONIKA, 


(h) Z Tow. pomooy dla niezamożnych uczniów. 
Wczoraj w lokalu szkolnym Radwańskiego od- 
było się ogólne zebranie organizatorów Towa- 
rzystwa pomocy dla niezamożnych uczniów przy 
4-klasowej szkole J. Radwańskiego. O godzi- 
nie 4'/ po południu w obecności 29 osób ze- 
branie zagaił p. Jerzy Leman, jeden z założycieli 
Towarzystwa. Na przewodniczącego wybrano ks. 
Ryszarda Malinowskiego, który na asesorów za- 
prosił pp. Kudlickiego i [gnatego Szonerta, a na 
sekretarza p. Franciszka Wolskiego. 

Z przeczytanej ustawy zebrani dowiedzieli 
się, że celem Towarzystwa jest pomoe niezamoż- 
nym uczniom na wpisy, odzież, w razie choroby 
pomoc lekarska i t. d. Cele są wysoce humani- 
tarne i zasługują na poparcie przez szerszy ogół 
mieszkańców naszego grodu, tem więcej, że w 
szkole Radwańskiego uczy się dużo dzieci nieza- 
możnych rodziców. “ 

Zebrani. przyrzekli popierać tak sympatycz- 
ną instytucyę i zaprosić grono pań dla tegoż 
celu. o 
Do zarządu wybrano ks. prefekta Ryszarda 
Malinowskiego, pp. Wacława Drozdowskiego, 
Ignacego Szonerta, Antoniego Lipińskiego, Ale- 
ksandra Jankowskiego, Franciszka Wolskiego, 
Tadeusza Markiewicza, Jerzego Lemana i Stani- 
sława Kolasińskiego. Na zastępców członków za- 
rządu wybrano pp. Zasackiego, Stefana Zarzece 
kiego i Marcina Rozmysłowicza, 

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. Czarnec- 


kiego, Piechockiego i Antoniego Szymańskiego. . 


(a) Stow. pracowników drukarskich. Na zwo- 
lane wczoraj, o godz. 3-ej po południu, w lokalu 
przy ul. Przejazd M 12, ogólne zebranie roczne 
Stowarzyszenia pracowników drukarskich miasta 
Łodzi i powiatu łódzkiego, przybyło 78-ch człon- 
ków. 


Zebranie zagail prezes p. Stanisław Kacz- l 


marski, poczem ukonstytuowano prezydyum, zło- 


żone z p. Józefa Pietruszewskiego, przewodniczą- ` 


cego, oraz pp. Ottona Drewsa, Władysława Krala 
i Walentego Bognsławskiego, asesorów i Józefa 
Przybylskiego, sekretarza. 

Po odczytaniu przez skarbnika p. J. Falkow- 
skiego protokułu z ostatniego zebrania ogólnego, 
przedstawiono Zgromadzonym do zatwierdzenia 


sprawozdanie za rok ubiegły 1909, które na kil- 


ka tygodni przedtem rozesłano wszystkim stowa- 


rzyszonym. Sprawozdanie to zebrani bez dyskusyi : 


zatwierdzili. Wykazuje-ono, że organizacya się 
rozwija. W roku sprawozdawczym prócz zebrania 
ogólnego zwyczajnego były i dwu nadzwyczajne. 
Dochody wynosiły rb. 1,999 kop. 37, wydatki zas 
rb. 1,389 kop. 68, czyli pozostało rb. 609 k. 69. 
W przychodzie figuruje najważniejsza pozycya ze 
składek członkowskich rb. 1,738 kop. 10, W roz- 
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chodzie zaś na zapomogi dla bezkondycyjnych — 


wypłacać dopiero od marca 1909 roku, t. j. po 
półtorarocznem istnieniu Stowarzyszenia, również 
znaczna suma zapłacona jako honorarya lekarskie 
rb. 264, tu jednak jest wliczona suma rb. 94 za 
leczenie członków w raku 1908; za lekarstwa za- 


rb. 224 kop. 50, które to zapómogi rozpoczęto - 


płacono rb. 237 kop. 70, w której to sumie wli- ; 


czono rb. 67 kop. 16 za lekarstwa wydane w ro- 
ku 1908. AN 


pośrednictwa pracy, które prowadzi kontrolę bez- 
kondycyjnych oraz 'wakujących kondycyj, a zara- 
zem ułatwia członkom zajmowanie posad. Za po- 
średnictwem biura pracy przy Stowarzyszeniu 0- 
trzymało posady na miejscu 26, na wyjazd 4. 

Biblioteka, powstała w roku 1908 z książek 
zaofiarowanych przez członków, liczy 262 tomy 
rozmaitej treści. 

W roku sprawozdawczym początkowo było 
152 członków, poczem ubyło 30, pozostało zatem 
122 członków. Zwolnionych było od płacenia skła- 
dek z powodu braku pracy 59 i choroby 39, ra- 
| zem 98. W dniu 31 stycznia r. b. było zalegają- 

cych w opłacie składek 56. 
j Remaneńt z poprzedniego roku 1909 w sumie 
i rb. 609 kop. 69 ulokowano: na oszczędność rb. 
` 575 kop. 53, u kasyera w gotówce rb. 34 k. 16. 


| Majątek Stowarzyszenia na dzień l stycznia | 
1910 roku przedstawia się w sumie rb. 2,226 . 


kop. 58. 


Zebrani odmówili jednemiu z kandydatów przy- | 


i jęcia do swego grona, ponieważ nie jest wykwa- 
lifikowanym zecerem. 


Na skutek prosby jednego z członków, pozo- | 
| Stanisława Rutkowskiego i Teodora Adamkiewicza, | 


stającego od dziewięciu miesięcy bez zajęcia, po- 
į stanowili wydać mu zapomogę, przekazując zarzą- 
, dowi określenie jej rozmiaru. 
| Zarządzone zą pomocą głosowania tajnego 
| wybory dały wynik następujący. Do zarządu wy- 
| brani zostali pp.: Juliasz Nazarski (prezes), Jan 
' Musiał (wice-prezes), Józef Przybylski (sekretarz), 
. Stefan Krejan (pomocnik sekretarza), Jan Fal- 
| kowski (kasyer), Franciszek Rydlewski (pomocnik 
, kasyera), Władysław Kral (asesor i zarządzający 
; binrem pracy). 
Na zarządzającego biblioteką powołano p. Win- 
| centego Sławiiskiego, na jego pomocnika p. Sta- 


| nisława Kieszniewskiego; na gospodarza lokalu | 


| p. Józefa Pietruszewskiego, na jego pomocnika p. 
, Kazimierza Wiśniewskiego. 
Do komisyi dochodów niestałych weszli pp.: 


Sławiński. 


-a wzw o 


marski, Konstanty Hencz i Aleksander Stybel. 


| (h) Z trzeciego Towarzystwa pozyczkowo- | 


oszozędnościowego. Wczoraj w lokalu własnym 
į przy ulicy Konstantynowskiej 58, odbylo się 
| w drugim terminie ogólne zebranie członków III 
| Towarzystwa pożyczkowo-oszczędnościowego. Za- 


A. Nikonorow, Walenty Bogusławski i Wincenty | 


Do komisyi rewizyjnej—pp.: Stanisław Kacz- | 


calona rzemieślniczo-śpiewaczego Towarzystwa 
„Lira, 

O godz. 6 po południu w obecności 105 ezłon- 
ków zebranio zagaił prezes Towarzystwa p. Sta 
nistaw Goszczyński wielce życzłiwem dlą Towa- 
vzystwa przemówieniem, chwaląc zalety, gani» 
wady nietylko ogółu członków, ale i poszczegó! 
nych członków zarządu. 

Na przewodniczącego wybrano d-ra Józef: 


| Jokia. 


Przy Stowarzyszeniu istnieje bezpłatne biuro : 


| 


ji 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


mo 


| 


| 
| 


| 


| gait je p. Scharf.. Na przewodniczącego wybra- ' 


no p. Romana Jancza, który na asesorów zapro» 
sił pp. Feliksa Niewinowskiego i Radfelda, na 
sekretarza — p. Marciniaka. 

Sprawozdanie za rok 1909 wykazało wpły- 
wów wraz z pozostalością z 1908 roku 40,217 rb. 
23 kop. Wydano 40,147 rb. 19 kop. Wydano po- 
życzek na snmę 23,989 rb. 90 kop., zwrócono 
pożyczek na samę 18,676 rb. 30 kop. Pozostałe 
na pożyczkach 21,560 rb. 25 kop., wniesiono na 
lokacyę 900 rb. Na utrzymanie zarządu wydano 
1,394 rb. 16 kop, koszty sądowe 97 rb. 65 kop. 
zwrot procentów 69 rb. 68 kop, amortyzaeya 


-pead 
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85 rb. 30 kop. 

t Dywidendę przyznano w wysokości 6 proc. 
"817 rb. 63 kop, na gratyfikacyę członkom ża- 
rządu 250 rubli, na cele dobroczynne do uznania 
zarządu 50 rb, — 137 rb. 99 kop. przelano na 


inwontarea 23 £b. 60,kop. Mapitat zapasowy | wołano panią Lisiecką, która zaprosiła na ase- 


li 


zapoczątkowanie organizacyi wsparć dla niezamo- | 


żnych członków Towarzystwa. 


Do zarządu wybrano pp. W. Scharfa, A. Ka- 
| linowskiego, A. Seholtza, A. Harasza i B. Wi- 
chana ; na zastępców pp. A. Preisa, S. Tukaja i 
i P. Heiimana; Do rady pp. S. Karliiskiego, J. 
Lindnera, B, Chojnackiego, A. Knapego i L. Tu- 
ska; na zastępców pp. Utza, R. Janczą i R. Koh- 
lera; Do komisyi rewizyjnej pp. W. Fijalko- 
wskiego, F. Niewinowskiego i A. Marciniaka: 


„ (h) Z „Liry*. Wczoraj w lokalu własnym (uł. 
Mikołajewska X 11) odbyło się ególne zebranie 


Sprawozdania kasowego nie sporządzono i ko 
misya rewizyjna zaznaczyła, że sprawdzanie ksią 
żek kasowych i dokumentów, oraz biblioteki wy- 
dało niepomyślny wynik. 

Skarbnik nie przybył na ogólne zebranie, ze 
brani więc nie mogli dowiedzieć się o przyczy- 
nach tego stanu rzeczy. 

Natomiast postanowili, żeby nowowybrany 
skarbnik udał się do swego poprzednika, p. Adol- 
fa Haehnego, i prosił o złożenie wszystkich znaj- 
dujących się u niego dowodów, książek kasowych, 
oraz rachnnków. , 

Komisya rewizyjna ma je sprawdzić i swoje ` 
sprawozdanie przedstawić ogólnemu zebraniu. 

Budżet na rok 1910 zatwierdzono. 

Postanowiono zwrócić się do wszystkich Zgro-. 
madlzeń cechowych w Łodzi I zaznajomić je z €e- | 
lami Towarzystwa z prośbą o zapisywanie się na ; 
członków. | 

Wybrano: na prezesa p. Stanisława Goszczyń- 
skiego, ma wice-prezesą d-ra Józefa Jokla, na | 
skarbnika p. Romana Kołaskiego, na jego zastęp- ' 
cę p. Adama Popielskiego, na sekretarza p. Jana, 
Zielińskiego, na jego zastępców pp. Lucyana Wol-* 
nego i Bolesiawa Ciesielskiego, na gośpodarzy pp. / 


na zastępców członków zarządu wybrano pp.: W.) 
Czechowskiego, W. Kopczyńskiego, A. Meistra, 
W. Mikuckiego i J. Lipińskiego. 

Na kierownika artystycznego wybrano p. W. 
Gutowskięgo. Na dyrektora dramatycznego i re- | 
żysera—p. Gorzeńskiego. Na dyrektora muzygz- 1 
nego— prof. A. Brandta, f 

Na delegatki ze strony członkiń czynnych wy: 
o «Panny: Waleryę Kamocką i Marye Rychte- ' 
równę. | 
Do komisyi rewizyjnej—pp. Mieczysława Ni-. 
teckiego, Aleksandra Mazowieckiego i Kazimierza ' 
Budkowskiego. ; | 

Zebranie przeciągnęło się do godz. 10-wie- . 
czorem. l 


(h) Ze stowarzyszenia majstrów fabryoz-, 
nych gub. piotrkowskiej. W sobotę w lokalu 
stowarzyszenia majstrów fabrycznych pod prze-* 
wodnictwem wice prezesa p. Edwarda Weigta - 
odbyło się posiedzenie zarządu ze współudziałem ^ 
członków * stowarzyszenia. Po załatwieniu kilku | 
spraw bieżących, uchwalono w dniu 12 b. m. | 
o godzinie 9 wieczorem w lokalu stowarzyszenia | 
urządzić wieczornicę męską dla członków. | 

Omawiano obszernie kwestyę wykładów tka- j 
ctwa, i w tym przedmiocie ma się odbyć narada 
samych tkaczów. 5 

Z powodu że p. Edward Nelson, zrzekł się ' 
mandatu prezesa, jako chory, we wtorek odbędzie * 
się wybór prezesa, z pośród członków zarządu. ~ 


(h) Ze zgromadzenia majstrów ciesielskich. 
Jutro o godzinie 6 wieczorem, w domu strzel- | 
ców, odbędzió się ogólne zebranie członków zgro- | 
madzenia majstrów ciesielskich. i 

(a) Stowarzyszenie esperantystów. Wczoraj, 
o godzinie 5 po poludniu, w lokalu przy ul. Kon- | 
stantynowskiej M 5, odbyło się zebranie człon-* 
ków Tow. esperantystów. Na przewodniczącą po- “ 


U 


sorów pannę Winterównę i p. Witkowskiego, a 
na trzymającego pióro p. Bolesława Kotkow- 
skiego. Ua 

Qzłonek zarząda p. Miszewski wyjaśnił ze- 
branym, że w celu ożywienia życia towarzyskie- 
go uznano za pożądane organizować zabawy i 
postarano się o zdobycie fortepianu. Mianowicie 
4-ch członków z pośród kola śpiewaczego nabyło 
na własność fortepian, obecnie z powodu wyjaz - 
du dwóch właścicieli instrament ten jest do sprze- 
dania. 

Zarząd Tow. esperantystów proponuje zebra» 
nym nabyć fortepian wraz z nutami. Potrzeba na> 


' to 158 rb. i 45 kop. 


Zebrani uchwalili utworzyć fondusz drogą do- 
browolnych składek, a, o ile one nie wystarczą, 
zarząd wyaszgnuje resztę z kasy "Towarzystwa, 
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Kasa Towarzystwa rozporządza obecnie 195 
i. 

(a) Tow. kolei elektrycznych miejskich po- 
stanowiło powiększyć kapitał zakładowy z milio- 
na do dwóch milionów rubli, w celu urzeczywi- 
stnienia wielu zaprojektowanych robót, dotyczą 
cych, między innemi, budowy nowych linii tram- 
wajowych. 

Na dywidendę dla nkcyonaryuszów za rok 
1909 wyznaczono 8 proc. 

(a) „Łączność. * Zapowiedziaue wczoraj ze» 
branie Związku zawodowego mularzy „Łączność* 
z powodu niedostatecznej liczby członków, nie 
doszło do skutku. Odbędzie się ono w drugim ter- 
minie, dnia 13 marca, o godz. 2 po poł., w lo- 
kalu IV-go oddziału straży ogniowej ochotniczej 
(Zarzewska 88); będzie ono prawomocne, bez 
względu na liczbę obecnych. 

(a) Towarzystwo krajoznawoze urządza we 
wtorek dnia 8 b. m. w „Odeonie* o godz. 4-ej 
po poludniu pogadankę dla młodzieży „O Podo- 
lu“, ilnstrowaną obrazami nikuącemi. Drugą część 
programu wypełnią obrazy kinematograficzne z 
dziedziny przemysłu, geografii i przyrody. Bilety 
nabywać można w „Odeonie* przed pogadanką 
po cenie 10 kop. dla młodzieży i 20 kop. dla 

„esób dorosłych. 


1) Ze zgromadzenia czeladzi szewckich. Dnia ` 


6 b. m. w gospódzie czeladzi szewekich przy ul. 
Południowej X: 6, przy udziale 35 członków od- 
było się miesięczne posiedzenie. 

Przyjniowano składki członków, wypłacono 
choremu wsparcie i przyjęto 10 do grona człon- 
ków. 

Do kasy wpłynęło rb. 34 k. 45, wydatków by- 
lo rb. 15 kop. 70. 

(x) U czeladników stolarskich Na wezoraj- 
szem zebraniu czeladzi stolarskiej okazalo się, że 
za luty kasa posiadała dochodu 122 rb., wydat- 
kowała 69 rb. 62 kop. Gotówką ma 711 rb. 01 
kop. 

i Przyjęto dwóch nowych czeladników. 

" (x) Ze zgromadzenia ozeladników rzeżniczych. 
Wczoraj na gospodzie przy ul. Juliusza M 18, 
przy udziale 60 członków, odbyło się miesięczne 
zebrańie. 

Do kasy wpłynęło 151 rb. 65 k., wydatko- 
wano 34 rb. 58 k., przyjęto do zgromadzenia 3 
nowych ezłonków. 


(a) Wizyta. Przybył do Łodzi generalny kon- 
sul niemiecki baron von Briick. 


(x) Zbyteczna uchwała. W siedmiu numerach 
„Gazety Lubelskiej“, drukowane były artykuły 
Civisa p. t. „Nauczyciel — szkoła — młodzież”, 

Z powodu tyeh artykułów, które podobno po- 
ruszyły opinię społeczeństwa i nauczycieli miej- 
seowych, Oddział lubelski polskiego związku nau- 
czycielskiega na zebraniu dnia 27 lutego uznał 
za właściwe uchwalić co następuje: 

„Oddział lubelski polskiego związku nau- 
czycielskiego uznaje prawo każdego obywatela do 
zabierania głosu w sprawach szkolnictwa i kry- 
tykowania tegoż w prasie“. 

Uchwałę tę Zjazd przesiał do „Gazety Lu- 
belskiej* z prośbą o wydrukowanie dla wiądo- 
mośc| publicznej, 

Dopieroż ucieszyć się musieli obywatele lu- 
belscy wspaniałomyślnością i liberalizmem  zwią= 
zku nauczycielskiego! 

(x) O język polski. W czasopismach naszych 
często spotykają się błędy przeciw polszczyźnie. 
W gorączkowej pracy dziennikarskiej łatwo nie: 
jeden taki błąd przeoczyć. Ale w sprawozdaniu 
z wypowiedzianego w Centralnom Tow. Rolni- 
czem odezyiù inż, Tuliszkowskiego spotykamy 
następujące zabawne wyrażenie: „Uczniowie szko- 
ly w Pszczelinie umieją ratować pożar.“ 

Od czego ratują poźar? czy od ugaszenia, 
czy od wygaśnięcia skutkiem braku materyałów 


g f 

Oczywiścić miało być: «umieją gasić pożar,» 
albo „umieją zwalczać pożar”, albo coś podobne- 
go. Błąd, zasługujący w dzienniku na pobłażli- 
wość, nie powinien był zdarzyć się w opracowa- 
„mym odczycie, , 


(a) Telefony miejskie. Wizyta pomocnika na- 
„ezelnika głównego zarządu poczt i telegrafu rz, 
r. st. Osądozego w Łodzi ma taki skutek, że za- 
rząd telefonów miejskich zajął się energicznie za 
prowadzeniem porządków i udogodnień na sia- 
cyi. W tygodniu bieżącym ustawiony ma być 
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nowy komutator, umożliwiający włączenie nowych 
f 


abonentów. 


i t 
Urządzono oddzielny pokój dla telefonistek | 


odbywających dyżury. 

(a) Z kolei podjazdowych. Z chwilą otwar- 
cia rucha kolei elektrycznej podjazdowej „Łódź- 
Aleksandrów* osłabło działanie przewodników 
telefonicznych, skutkiem indukcyi prędów. 

Na podstawie umowy, zawartej z Towarzy- 
stwem kolei elektrycznej podjazdowej — przedzię - 
wzięte będą środki zaradcze i w tym celu kosz- 
tem zarządu kolei urządzone będą dwa przewo 
dniki telefoniczne. 

(=) Projekt krematorgów w państwie rosyj- 
skiem. Komisya rady lekarskiej opracowała i wnioa 
sła na ogólne zebranie projekt krematoryów w 
państwie rosyjskiem. Projekt komisyi zezwala na 
palenie trupów, jeśli nie sprzeciwia się to reli- 
gii, do której należał zmarły. Krematorya mają 


wewnętrznych po rozważeniu projektu przez ra- 
dę lekarską i komitet techniczno-bndowlany. Do 
krematoryów będzie stale przydzielony lekarz. 
Spalanie odbywać się będzie według przepisów o- 
pracowanych przez radę lekarską. 

(h) Ruleta w Łodzi. Hazard zawitał na cho= 
dniki łódzkie. = 

Młody ryżawy żydek ustawia na chodniku 
skrzynkę od pomarańcz, na niej zaś pudełko bla: 
szane okrągłe, na blaciku którego są pomałowa- 
ne numery od 1 do 12, nad numerami tymi osa- 
dzona jest ruchoma wskazówka, wewnątrz zaś, 
pod blacikiem z numerami, znajduje się krąg z 
blachy. 

Mechanizm ten wprowadza się w ruch za po- 
mocą korbki, wskazówka biegnie, aż wreszcie zą- 
trzymuje się na wygrywającym numerze. 

Pomyslowego bankiera otacza gromada Wy- 
rostków, którzy stawiają na numerze po kopiejce, 
dwie lub trzy. Wygrywającemu płaci „bankier* 
tyle, ile wynosi jego stawka, resztę stawek za- 
biera do swej kieszeni. 


Grę tę z dužem zainteresowaniem uprawiają w ; 


okolicach Starego Miasta, 

(p) Ogólnemu osłabieniu w ciąga ubiegłych 
dwóch dni uległo sześć osóh, z których dwie odwieziono 
do szpitali, dwie da mieszkań. Wszystkim Jekarze Pogo- | 
towia udzielili dorażnej pomocy. | 


f 


(p) Śmierć. Wczoraj rano © godz, 6 na ul. Zgier- | 


skiej niedaleko I cyrkuła, spostrzeżony człowieka, leżą - 


cego na braka w stanle bezprzytomnym, z nnzwiska I | 


adresu nieznanego. Policy zawłozła go do cyrkułu i zg- 
wezwała Pogotowie, lecz przed przybyciem Pogotowia 
zmarł. Przyczyna śmierci na razie nieznana, 

(0) Echa zabójstwa. Aresztowanego przed paru 
tygodniami Józefa Owczarka, podejrzanego o udział w | 
zabójstwie 17 letniego Mieczysława Zary w Nowem Ro« 
kiciu, dla braku dowodów wypuszczono w sobotę. | 


Natomiast Adam Jagusiąk przyznał sią do udziału | 


w zbrodni I sprawę jego skierowano do sędziego śled- 
czego å go rewiru m Łodzi. 

(n) Aresztowanie Z soboty na niedzielę w nocy, | 
w obrębie Hi cyrkułu policyjnego aresztowano 32 osoby, 
jedną z nich za obelgę strażnika policyjnego, trzy za 
bójkę I 3 za kradzieże, resztę za nieposiadanie dowo- 
dów legitymacyjnych. 

(s) Z Tuszyna. Osegdaj w jednam z mieszkań, 
skutkiem niedozoru uległa siłnemu poparzeniu 5-letnia 
córeczka wdowy, Stanisława Jagodzińska. Zbliżyła się 
opa zanadto do rozpalonego pieca i zajęło sią na niej 
ubranie Ciężko poparzoną oOdwieziono do szpitala na 
kuracyę. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr polski. Jutro dyrekcya naszego tęatrn | 
urządza uroczysty wieczór ku uczezeniu setnej | 
rocznicy urodzin Fryderyka Chopina. 

Na uroczystość te złożą się: 

1) Słowo wstępne o Chopinie, które wypo- | 
wie p. Henryk Opieński, dyr. orkiestry Filharmo - 
nii warszawskiej, autor znakomitego dzieła <Q 
Chopinie». 2) Chóry Stow, śpiew. „Arfa* pod dyr. 
p. Tadeusza Joteyki. 3) Obrazek rodzajowy w lak: 


| cie Zygmunta Sarneckiego p. t. „Fryderyk Cho- 


pin“ pod reżyseryą p. A. Mielewskiego. 4) Gra 
na fortepianie p. Józefiny Bolesławskiej art. tea- 
tru łódzkiego, oraz 5) Marsz pogrzebowy Korne- 


la Ujejskiego, wygłoszony przez p. Andrzeja Mie. | 


lewskiego, z towarzyszęniem orkiestry teatru 


czyka. 1 A A 
Wieczór ten wzbudził duże zainteresowanie, 


Bilety już są do nabycia w kasie tatru. 
a Najbliższą premierą we czwartek d. 10 
marca będzie wspaniała tcagedya Fr. Sehillera p, 


być urządzane z rozporządzenia ministra spraw 
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t. „Wilhelm Tell“, niegraoy w języku polskim do- 


Sztukę reżyseruje p Mielewski, a tytułową 
rolę wykona p. Bolesławski. 
„Fell“ otrzyma całkowicie nową wystawę i 
kostiumy. 


RAUTY i ZABAWY. 


(a) Na „Krople młeka*. Na dochód tej insty- 
tucyi odbył się w ubieglą sobotę w sali koncer- 
towej Vogla kabaret artystyczny, z udziałem ar- 
tystów teatru „Nowości*, pp. Ćwiklińskiej i St. 
Boguckiego, oraz „Momusa* warszawskiego, pp. 
Stelli, Mirosława Poznańskiego, Z. Trojanowskie- 
go i Wukara. > 

Sala koncertowa zapełniła się o godzinie 10 
wieczorem publicznością tak, że na dole przy 
stolikach, oraz na galeryi trudno było zdobyć 
miejsce. Publiczność, rekrutowala się przeważnie 
z plutokracyi. 

Program widowiska, złożony z dwóch czę- 
ści, był bardzo obfity. Raczono słuchaczów pro- 
dukcyami kabaretowemi do godz. 1 w nocy. 

Przywitał zgromadzonych p, Mirosław Po- 
znański dowcipnie wierszem pisanym programem 
popisów, jakie artyści przygotowali. Pauna Stella 
wykonała szereg piosenek Starej Warszawy. $0- 
liści wokalni, pp. Bogucki i Mieczysława Ówi- 
klińska ofiarowali słuchaczom wiązankę różnych 
pieśni i piosenek. Ta ostatnia, uprawiająca ro- 
pertuar iście kabaretowy, wybrala przeważnie u- 
twory mocno pieprzne, lubo nie pozbawione do- 
wcipu i humoru. Zarzut jednak zrobić należy ar- 
tystce, że nie zadała sobie trudu, aby przygoto- 
wać się weześniej do występu, wiedząc, że pa- 
mięć ją często zawodzi i musi uzupełniać braki 
pamięciowe własnemi dodatkami. To objaw lek- 
ceważenia publiczności. 

P. Zygmunt Trojanowski, jak zawsze, pobu- 
dzał do śmiechu homerycznego zabawnemi aneg- 


| dotkami i ciętemi satyrami, 


Malo udatny byr popis p. Wakara w roli 
andrnsa warszawskiego. 

Zakończyły sylwetki znanych osobistości war- 
szawskich, zręcznie rysowane węglem przez p. 
Poznańskiego. j 

Ruch, ożywienie i ogólna wesołość panowały 
niepodzielnie na sali, Bawiono się dobrze. 

Z kabaretu, jak nas informowano, osiągnięto 
przeszło tysiąc rabh zysku, a o to właśnie głów- 
nie chodziło. 

(c) Raut sobotni na rzecz Stow. wzai. pomocy 
pracowników handlowych m. Łodzi sprowadził do 
Białej sali Manteufla okolo 300 osób. Na pro- 


(gram złożyły się produkcya, dramatyczne i in- 


strumentalne. Odegrano „Parodyę miłości*, szkic 
sceniczny w jednej odsłonie Bolesława Gorczyń- 
skiego i „Wieczną bajkę,* obrazek dramatyczńy 


| w 1 akcie Andrzeja Marka, w iatefpretacyi kól- 


ka miłośników sceny przy Stowarzyszeniu pra 
cowników handlowych, pod kierunkiem artystycz- 
nym p. 4. Marka. 

Amatorzy wywiązali się ze swego zadania 
nadspodziewanie dobrze. Publiczność przyjmo- 
wała ich bardzo życzliwie. 

Do fortepianu zasiadła panna Tobolska, która 
z uczuciem odegrała „Etude de Concert Des dur“ 
F. Liszta i «Etude, © mol» F. Chopina. Następ- 
nie popisywał się na wiolonczeli nauczyciel-mu- 
zyk p. Oehlhay, który wykonał «Nocturne» F. 
Chopina i «Gavotte» S. S. Bacha. W odpowiedzi 
na gromkie oklaski grał on jeszczę nad program 
parę utworów, 

Raut udał się pod każdym względem, do- 
starczywszy sluchaczom nader przyjemnych wra- 
żeń artystycznych, 


Z WARSZAWY. 


— Wczoraj po południu, pałający miłością 
bez wzajemności Julian Maliński do pani Julii Si- 
wińskiej—ranił ją śmiertelnie ną podwórzu domu 
Ne'27 przy ulicy Żórawiej i sam strzelił do sie- 
bie. Kula utkwiła Małińskiemu w podniebieniu. 

— Naczelnik policyi śledczej, Kowalik, wy- 


| krył przy ulicy Sewerynów M5 w suterenie klu- 
znacznie powiększonej pod wodzą p. Fr, Adam: | Ye pozy” Boa y 


bu magistrackiego jaskinię gry, którą urządził 
wspaniale kucharz klubowy. 

Aresztowano 10 osób, zabrano karty i ma- 
szynki do szmendeferki. U kelnera znaleziono 
3,000 rabli, oraz marki. Przy jednym z szulerów 
6,000 rb. 


"353 


— W nocy zrobiono rewizyę w klubie tury- 
stów. Ziastano kilka osób grających w karty (w be- 
zika). Nikogo nie aresztowano. 

— Poczyniono w miaisterynm starania o ze- 
zwolenie na zjazd górników w Warszawie. 


— „Wiadomości Codzienne“ zostały skazane ` 
na 100 robli kary za artykuł w sprawie o ko- ' 


ściół w Opolu. 


w 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Pania Redaktorze! 
W odpowiedzi ua „Żygzaki* nr. 36 „Rozwoju“ i 
„List otwarty“ p. Fr. Kamockiego nr. 41, zmuszony je- 
stem podać do wiadomości publicznej, co następuje: 


, ny został przez biskupa Kulogiusza. 


Wobec kursujących po mieście plotek, oraz prze- : 


zwania żony imej przez p. Fr. Kamockiego kalumnłator- 


a, zażądałem od tego ostntniezo przedstawienia dowo» ! 
dów, komu ! gdzie był przez mą żonę koininikowany po - | 


tosni fakt. 
. Kamocki w obecności uproszonego ad hoc mego , 


znajomego oświadczył. że dowody przedstawi; po upły- 
wie trzech dni nadesłał list z obietnicą 
nych wiadomości w nłedzielę lub poniedziałek, ti. 27 lub 
28 lutego. Wohąc tego, ża do obecnej chwil p. F. Ka- 
mocki prawdopodobnie szuka i znaleźc nle może dowo- 
dów, oświadezam, że rozsiewanie podobnych wieści, nie- 


zielenia pew- 
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mn przez królewicza greckiego wywołują niepo- 
kój w ateńskich kołach dyplomatycznych. 

Liga wojenna żąda od rządu, aby następcy- 
królewiczowi wzbroniono powrotu do Aten, do 
czasu ogłoszenia ukazu królewskiego o zwołaniu 
zgromadzenia narodowego. 

Teheran, 6 marca. (P.) Prezes medżylisu za- 
komunikował o otrzymywanych zewsząd prote- 
stach przeciwko pożyczce zagranicznej i oświad- 
czył, że medżylis nie rozważy tej sprawy wcale, 
skutkiem niezakomunikowania parlamentowi przez 
ministrów warunków Rosgi i Anglii. 

Petersburg, 6 marca (P), Odbyło się pier- 
wsze posiedzenie wszechrosyjskiego klubu nagyo. 
nalistycznego w nowej s'edzibie; lokal poświęco- 
Klub wy- 
stał do Najjaśniejszego Pana telegram najpod 
dańszy. 

Zmarł znany dzia- 


Moskwa, 6 marea (P). 


Petersburg, 5 marca (P). Zarządzający kan- 
celaryą ministra handlu, baron Nolde, otrzymał 
uwolnienie. 

Berlin, 5 marca (P). Dziennikom telegrafu- 
ją z Rzymu, że następca tronu greckiego prosił 
króla włoskiego o audyencyę, ażeby wyjednać 
zainicyowanie przez niego rozstrzygnięcia sprawy 
kreteńskiej. 

Berlin, 5 marca (P). Do „Vossische Ztęg.* 
telegrafnją z Aten: Z powodu ponowienia się za- 
burzeń w uniwersytecie, rząd zamkną! audytorya 
uniwersyteckie na kilka tygodni. 

Berlin, 6 marca. (P.) Nie bacząc na zakaz 
policyi odbycia zapowiedzianej przechadzki tlnm= 
nej do parku w Treptowie, dziś podążył tam 
tum kilkunastotysięczny. Policya, otoczywszy 
park, nie puszezała do niego publiczności, a wresz” 
cie z bronią w ręku tlum rozproszyła, Wynikły 


' nieznaczne starcia. Dokonano aresztowań, 


taez i filantrop Włodzimierz Bachruszin, szef ma- | 


nufaktury Bachraszinów. 

Moskwa, 6 marca (P).  Policya ujęła glośne- 
go złodzieja Czitkina, który dokonał szeregu 
wielkich rabunków w Saratowie, Jałcie, Moskwie 


iw innych wielkich miastach, podając się za ku- 


sprawdzonych u źródła, plsanie na ten temat artykali- | 


- ków na zasadzie opowiadań poczciwych kumoszek, god 
nych według p. F. Kamocklego wiary, może tylko gra 
foman, cheący cadzym kosztem ayakan aas z 


ossakowski. 
Łódź, 3/11[—1910 r. . 


Przyp. Red. List ninlejszy drukujemy na wy- 
raźne'żądanie p Mossakowskiego, nadmienisjąc Jedno- 
cześnie, że zarówno w „Zygzakach”, jako teź i liście p. 
Kamockiego kwestya była poruszona bezimiennie. 


TELEGRANY. 


Petersburg, 6*marca (P). Emir bucharski był 
przyjęty na audyencyi pożegnalnej przez Najja- 
śniejszą Pąnią Maryę Teodorownę, Następnie 
emir złożył wizyty pożegnalne Wielkim Książę- 
tom i Wielkim Księżnom. 

Berlin, 5 marca (P). W parlamencie niemiec- 
kim podczas obrad nad budżetem ministeryum 
spraw wewnętrznych wspomniano znowu 0 prze- 
jeździe Cesarza rosyjskiego przez kanał cesarza 
Wilhelma. Socyalny demokrata Molkeaburg w 
ostrych wyrazach oświadczył się przeciw dopusz- 
czania policyi rosyjskiej do ochrony Cesarza ro- 
syjskiego w granicach Prus i dodał, że należy 
wynagrodzić osoby, które poniosły straty z po- 
wodu chwilowego zamknięcia kanału. Sekretarz 
stan, Delbrück, odpowiadając Molkenburgowi, 
powiedział: Rzecz naturalna, że możemy zarzą- 
dzić środki, poręczające bezpieczeństwo obcego 
monarchy przeciw zamąchom anarchizmu, posla- 
dającego organizacyę międzynarodową w razie, 


jeżeli nasza policya znajduje pomoc w osobach, | 


posiadających informacye 0 anarchistach. Prusy 
w takich przypadkach nie otrzymują rozkazów 
z zewnątrz, przeciwnie, rzy postępujemy wedlug 
naszej inicyatywy zgodnie z godnością wielkiego 


państwa kulturalaego. Co do wynagradzania strat, | 


niema żadnych zobowiązań. 

Fetersbnrg, 6 marca. (P.) Na posiedzeniu 
wczorajszem Rady państwa sala zapełniła się 
tłumnie. Przybył prawie cały skład posłów w kom- 


pea Gurjewa. ę 

Wiedeń, 6 marca (P). Rozkazem cesarskim 
ogólnopaństwowego ministra skarbu, Buryana, 
polecone wnieść do sejma bośniacekiego projekt 
ustawy 0 dobrowolnym wykupie działków ziemi, 
dzierżawionym przez kmiciów. Wykupu winny 
dokonać wyłącznie organy rządowe 2 pomocą 
funduszów krajowych. 

Wiedeń, 6 marca (P). Przyjechała tu para 
bułgarska i bawi tu w ścisłem incognito. Mali- 
nów i Paprikow wyjeżdżają jutro do sofii. 

Szemacha, 5 marea. (P). Obserwowana tu 
trzęsienie ziemi w kierunku ze wschdu na zachód, 
trwające 5 sekund. 

Konstantynopol, 5 marca (P). Wskutek do- 
niesienia posła bułgarskiego ministrowi spraw 
zagranicznych, że przypisywane przez dzienniki 
rosyjskie Paprikowowi nieprzyjazne stosunki wzglę: 
dem Tarcyi, stanowią tylko wnioski dziennika- 
rzy — nastało tutaj uspokojenie, któremu sprzy 
jały również przedsięwzięta przez władza bul- 
garskie środki powstrzymania zajść pograni- 
cznych. 

Paryż, 5 marca (P). 
mi kolejowymi załatwiono. 

Antivari, 5 marca (P). Na cześć przybyłe- 
go tutaj ks. Daniły na okręcie admiralskim au- 
stryacko-węgierskim odbyło się śniadanie a na- 
stępnie przegląd eskadry. 

Teheran, 5 marca (P). 
niósł na jego posiedzeniu o otrzymanych z całe- 
go kraju prolestach przeciwko zaciąsaniu pożycz- 
ki zagranicznej; oświadczył też, że Medżylis wca- 
le nie omawia tej sprawy, wobec -niezakomuni- 


. nej wątpliwości, 


W tym czasie w „Thiergartenie* odbył się 
wiee z udziałem przeszło 30,000 osób. Rozwinię- 
to czerwone sztandary, Śpiewano pieśni robotni- 
cze i wygłoszone mowy. Dokonano muóstwa a- 
resztowań. 

Okolo godz. 3 po poł. demonstracya zakoń- 
czyła się i para cesarska w samojeździe otwar- 
tym przejechała przez „Thiergarten*, 

Wiedeń, 6 marca. (Wł) Z Kronsztadu nad- 
a tu wiadomość o odjeździe floty z wód gre- 
ckich. 

Berlin, 6 marca. (WŁ) Książę Henryk Pru- 
ski wyjeżdża w lipcu na Szpitzberz, aby tam bą- 


( dać szczegóły planu podróży na biegun północny 


przy pomocy aeroplanów. 

Wiedeń, 6 marca. (Wł.) Po chwilowem po- 
lepszeniu, stan Luegera nie pozostawia już żad- 
że katastrofa jest nieuchronna. 
Upadek sił postępuje w sposób raptowny, chory 


oddaje wszelkie pożywienia i lekarstwa. Śmierć 


Konflikt z pracownika- : 


nastąpi prawdopodobnie dziś w nocy. 

Bruksela, 5 marca. (WŁ) Sensacyjne rewela 
cye poczynione podczas dyskusyi o państwo Kou- 
go wykazały, że zmarły król Leopold skrzywdził 
skarb państwa ną sześcdziesięciu milionów. Kró+ 
lowi dopomagali w usunięciu tych pieniędzy urzę- 
dnicy dworscy. Dymisya tych urzędaików nastą- 
pi lada dzień. 

Opozycya czyni ministeryum odpowiedzialnem 
za nadużycia i straty ponieważ przy obejmowa- 


|! niu pieniędzy państwa Kongo, posłowie opozy 


| 
Prezes Medżylisu do- + 


kowania parlamentowi przez ministrów warunków . 


Rosyi i Anglii. 

Vancouver, 6 marca. (P.) W jednym z wąwo- 
zów lawina zasypała 50 robotników, którzy pra- 
cowali nad usunięciem śniegu z $oru kolei kana- 
dyjskiej. 

Berlin, 6 marca. (P.) Trzy partye liberalne 
b odcieniu lewicowem zjednoczyło się dziś p. n. 


| «Postępowa partya narodowa», licząca w parla- 


plecie i bardzo liczna publiczność. W loży mini- ' 


strów znajdowali się: prezes Rady ministrów i 
prawie wszyscy ministrowie, Przewodniczył Aki- 
mow. 

Rada państwa obradowału nad referatem ko: 
misyi pojednawczej w sprawie projektu prawa o 
podatku na rzecz miast od ładunków kolejowych, 

Przemawiali: prezes komisyi pojednawczej 
Szuliman, prezes Rady ministrów Stołypim, posło: 
wie Losiewski, Zinowjew, Krestownikow, Krasow- 
skij, a po przerwie długą mowę wygłosił sekre- 
tarz stanu hr. Witte, poczem zabierali głos je- 


szcze posłowie: Kramer i Awdakow. Dalszy ciąg 


obrad odroczono do d. 9 go marea, 


|| 
Petersburg, 6 marca. (Wł) Po wizycie króla 


serbskiego oczekują tu przybycia jeszcze w b. m. 
rumujskiego następcy tronu i ks. Mikolaja Czas 
nogórskiego. 

Berlin, 6 marca. (P.) Do „Lokal Anzeijgera* 
piszą z Rzymu, że grecki następca tronu miał 
wczoraj gościune posłuchanie u króla: 


Wedlug pogłosek królewicz wyjechal do Aten. 


„Pestische Zig.“ donosi, że odwiedziny Rzy- 


mencie okolo 50 posłów. 

Berlin, 6 marca. (P.) Od pewnego czasu pra- 
ga tutejsza, a dziś artykul wstępny w „Boersen 
Courier* z pewnem rozdraźnieniem omawiają spra- 
wy bałkańskie w zwiazku z odwiedzinami Peters- 
burga przez monarchów słowiańskich. 

Paryż, 6 marca. (P.) Zatarg z pracownikami 
kolejowymi, został joż załatwiony. 

Paryż, 6 marca. (P.) Awiator Farmann doko- 
nal wzlotu 4 2 pasażerami; wzlot trwał 1 godz. 
2 min. i 23 sek. Wzlotem tym Farmann zdobył 
nowy rekord dla wzlotów z pasażerami. 

Berlin, 6 marca. (P.) Według doniesień z Rzy- 
mu, królewiez grecki prosil o posłluchauie, celem 
uproszenia króla włoskiego, aby ten zapoczątko- 
wał rozstrzygnięcie sprawy Krety. 

Tokio, 5 marca (P). Rząd wniósł do parla- 
mentu projekt prawa, które pozwala cudzoziem- 
com na posiadanie gruntów wszędzie, prócz na 
poludniowyiu Sachkalinie, w Hokkaido i na For- 
mozie, oraz w punktach, ktore mają znaczenie 
strategiczne. 

Tokio, 5 marca (P); Do Jokohamy przy- 
było 750 turystów z Ameryki. Miasto przystro- 
jone na ich cześć flagami i przyjęto ich 4 za- 
palem, 


cyjni zwracali uwagę rządu na manco. Ministe- 
tie pomimo tego zaniedbało wszelkich docho= 
dz $ . 

Paryż, 5 marca. (WŁ) Kierownik rządowy 
warsztatów okrętowych otrzymał dziś od mini- 
nistra marynarki rozkaz tełegraficzny, aby za: 
rządził jaknajszybsze ukończenie budowy 2 <drea- 
dnought'ów. Rozkaz poleca także natychmia:. 
stowe rozpoczęcie budowy 3 pancernika, o pojem- 
ności 23,000 tonn. 

Londyn, 5 marca, (Wł) Rządy Anglii i Ro- 


| syi postanowiły energicznie sprzeciwiać się anek- 


syi Tybetu przez Chiny. Oba te mocarstwa do- 
póty będą wstrzymywały się od interwencyi, do- 
póki Chiny nie spróbują Tybetu reformować w dm 
chu własnej polityki wewnętrznej. 

Zagrzeb, 5 marca, (WŁ) Sejm królestwa 
Kroacyi zwołany został na dzień 18 marca. ` 

Nowy-York, 5 marca. (W1) Punktualnie og. 
12 w nocy z piątku na sobotę rozpoczęło się w 
Filadelfii bezrobocie generalne. Orkiestry prze- 
staly grać, dorożki i samojazdy powróciły do do” 
mu, kolej stanęła. W mieście ruch zamarł zupel- 


! nie. W bezrobociu bierze udział 125,000 ludzi. Od 


bezrobocia nwolnieni zostali robotnicy wodocią- 
gów i oświetlenia. Dowóz żywności bardzo ogra» 
niczony. Zachodzi obawa rozszerzenia się beżro- 
bociaą na całą Pensylwanię. Milicya stoi pod bro- 
nią. Podczas dzisiejszych starć Ż osoby zabite, 
wiele rannych. 


Z ostatniej chwili. 

Pekin, 7 marca (WI.) Rosyjski poseł wrę- 
czył chińskiemu rządowi w sprawie budowy ko- 
lei Kiauczan-Aigun odmienny projekt, w którym 
Rosya pod warunkiem, że bezpieczeństwo grani- 
cy rosyjskiej nie będzie narażone, w miejsce 
szkodliwej dla Rosyi linii Kiauczau-Aigun pro- 
ponuje linię Kalgan Urga-Kiachta i gotowa jest 
wziąć udział w budowie tej linii, W celu po- 
łączenia tej nowej linii z siecią kolei państwa 
gotową jest Rosja zbudować odgałęzienie kolei 


transbajkalskiej Rosya jest zdania, że zagrani- 
czny kapitał niema żadnych politycznych celów (t) 

tylko dąży do korzystnego ulokowania pieniędzy. 
Rosya spodziewa się, że nowy projekt, który da- 
e większe gospodarcze korzyści i technicznie jest 
/racowany, zyska zgodę i ukresowanych rzą- 
uw i syndykatów bankowych. 

Berlin, 7 lutego. (Wt) 
tutaj olbrzymie demonstracye socyalistów przeciw 
reformie wyborczej. Policya zebrała się bardzo 
licznie w Treptowie, sądząc, że tam odbędzie się 
zapowiedziany spacer demonstracyjny. 


W Treptowie zgromadzilo się tylko około 4 `“ 


tysięcy osób, dla zmylenia czujności. Doszło do 
starć » policyą. 5 osób i 1 policyant ciężko ran- 
ii. Tymczasem punkt zborny był dla demonstran- 
tów Thiergarten. 


Olbrzymi tlum, liczący 150 tysięcy ludzi, ru- | 
szył pochodem przed parlament, gdzie demonstro- ! 


wał na rzecz ozteroprzymiotnikowego prawa wy- 
korczego; następnie zawieszono na kolumnie zwy- 
cięstwa czerwony sztandar i dotychczas demon- 
stracya odbywała się spokojnie. 
zaś z parku treptowskiego policyi konnej i pie- 
szej, zaczęto rozpędzać tłum. Raniono wiele osób 
i aresztowano. 

Demonstranci rozeszli się, a natomiast naj- 
większa grupa udała się przed zamek cesarski i 
pałac cesarski. Te jednak były już otoczone sil- 
nymi odddziałami policyi i wojska. Wobec tego 
tlum cofnął się z powrotem. 

Panuje powszechne oburzenie na policyę, któ- 
ra prowokacyjnem zachowaniem się wywołała roz- 
lew krwi. 

Berlin, 7 marca, (WL) Konserwatyści i cen- 
trum, inspirowani przez rząd, dokładają wszyst- 
kich starań, aby obrady nad zreformowanym 
projektem reformy wyborczej, rozpoczęły się nie 

, W.przyszłym tygodniu, jak to pierwotnie projek- 
|towano, lecz już w czwartek nadchodzący. Po- 
„spiech ten wynikł z tego powodu, że rząd do» 
piero teraz spostrzegł się, iż najgorętsze i decy- 
„dujące rozprawy przypadłyby w dniu 17 marca 
w rocznicę rewolucyi 1848 roku, co mogloby 
dać powód do demonstracgi masom ludowym, 
wrogo usposobionym dla takiej reformy wybor- 


Dr. Bronisław 


Łuczycki 


Andrzeja Ne 5. 65012 
Choroby nerwowe, 
Przyjmuje do 10 rano i 5—7 pp. 
pa dc di o R ZA A 


Urobne ogłoszenia. 


mość w Adm. 


amka ze wsi do 


ska 92. 


Wczoraj odbyły się | 


Po zawezwaniu ` 


Kobieta samodzielnie egzystu= 
jąca potrzebuje zaraz 50 rubli 
gotówką (spłaty ratami), Wiado-> 
Š ozwoju“. 122632 


| 
Í Krawiecki czeladnik podręczny 
potrzebny zaraz. Ulica Bene- 
dykta % 33, Adamczyk. 
| 
| 
| 


nia Kantor służby, Piotrkow- 


nszyny dwie Singera, prawie 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 7 marca 1910 r. 


| Referenei komisyi pracują dniem i nocą 
nad wykończeniem sprawozdania dla plenum izby. 
| Berlin, 7 marca. (WL) W całych Niemczech 
t odbyły się demonstracye, 
Wszędzie panował spokój wzorowy, 
Policya nie prowokowała. Tylko w 2 mia: 
| stach, w Solingen i Herne, doszło do starć. 


| ostateczne zlanię się stronnictw wolnomyślaych 
pod nazwą „Postępowa partya ludowa.” 

‘Berlin, 7 marca. (WI) Wczoraj 
| tutaj zgromadzenie hanowerskiego oddziału stron 
nictwa narodowo-liboralnego. Uchwalono, aby po- 
słowie narodowo-liberalni domagali się w sejmie 
stanowczo tajnego i równego głosowania. 
| Berlin, 7 marca. (Wł.) Wczoraj w nocy wy- 
, jechal cesarz na morze Północne. 

Berlin, 7 marca (WŁ) Rosya wystąpiła prze- 
ciw zamierzonej ze strony Chin i Japonii budo- 
wie kolei Kiauczan*Aigun. Atoli mimo protestu 
Rosyi, Chiny wraz z Japonią budowę tej kolei 
, objęły i starają się nawet kolej tę jaknajszybciej 
wybudować. Rosya uważa fakt ten za prowo- 
kację wobec czego nie będzie można uniknąć 
, konfliktu między Rosyą a Chinami i Japonią, 

Wilno, 7 marca (WŁ) Rezultat ostatniego 
wykazu ludności zamieszkałej w Wilnie wykazu- 


emaa e 


N 53 


— 


statystyka żydów, eo prawda, ze względu na po- 
wiuność wojskową. aż oto sami żydzi się rachu- 
ją pogłównie). Otóż rocznilc twierdzi, że jest ich 
11,625,654; sama Rosya liczy przeszło 5. milio- 


, nów żydów, Austrya 1,233,112 (głównie w Gali- 


i 
Berlin, 7 marca, (W1) Wczoraj odbyło się - 
- nowi 55 proc., 


cyi — Red. „Rozw.*), Węgry 851,378, Niemcy 
607,862 i t. d. We Francyi jest ich tylko 95,000, 
a w Hiszpanii ledwo 4,000. 

Z miast na pierwszem miejscu stawia rocz- 
nik Jerozolimę, w której ludność żydowska sta- 
a zaraz na drugiem Łódź z 47,5 


| proc. żydów, na trzeciem Odessę (33,75 proc.) i 


odbyło się . 


je, że w mieście zamieszkuje 203,352 osoby, w tej 


. liczbie kobiet 99,851. 


| Nowogrodek. 7 marca (WI) Sprawa o szko- 


fiy polskie rozpatrywana tu przez sąd okręgowy 

, zostala ukończona, Sąd skazał winnych w ca- 
lym szeregu spraw na kary pienięźne do 5 rb. 

| Kamieniec podolski, 7 marca (Wł.) Na Wo- 
łyniu znaczna część zasiewów zalana wodą. 

| Wiedeń, 7 marca (WI.) W izbie posłów Wi- 

j tyk złożył wniosek o utworzneje - samodzielnego 
uniwersytetu ruskiego we Lwowie. 


Rozmaitości: 


| Ile jest żydów? Ukazał się w Londynie rocz. 
nik żydowski, który podaje cyfry interesujące 
(—widzimy stąd, że i żydzi zmienili pojęcia: w 
czasach biblijnych za grzech uchodziło spisywać 
ich, do niedawna i u nas bardzo była niepewna 


ome z e a 


| otrzebna zdoina formierka do 
pończoch. Wiadomość Zachod- 
nia 20. 
potrzebna zdolna podręczna do | klego 
suklenek dziecinnych. Piotr- 
kowska N 32, Kllngball. 122632 | 
potrzebne są zdolne panny do 
pracowni Sabiny. Ul. Widzew- 
ska 104—25. 1228 - 2—2 
Pytania do sprzedania w do- 
brym punkcje. Przejazd 33. 


11221 
umieszcze - 


1246—3—1 


| 


t Sklep kolonialno dystrybucyjny 
| Moraz różne sprzęty domowe do 
1177—3—3 | spokoj Chojny, ulica Cau- 
maczne 
maśle po 30 I 40 kop. Głów- 
| na 5 m 7 I-sze piętro. 
U zadzenie sklepowe tanio do 

sprzedania. Wiadomość w Ad- 
mlnistracyi „Rozwoju“. 


w ze dziecinny używany do 
sprzednnia.  Konstantynow= 


Warszawę (33,36 proc.) Redakcya rocznika nie 
wie oczywiście o naszych miasteczkach, w któ- 
rych ludność żydowska niekiedy stanowi przytła 
czającą większość, W Paryżu stosunek żydów do 
wyznawców innych religii wyraża się cyfrą 2,07 
proc, w Rzymie — 1,51 proc, w Petersburgu 
tylko 0,83 proc. (stamtąd policya bardzo ener- 
gicznie wydala żydów, nie posiadających specyal- 
nych przywilejów na mieszkanie w tej stolicy 
(Red. „Rozw.*) 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. E. 
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Piotrkowska Nè 192 (dawniej X 200) 


LECZNICA ZĘBÓW 


M. Riesnik-Epstein. 


Plombowanie i wyjęcie zębów baz bólu. Spe- 
cyalne laboratoryum zębów sztucznych 
i złotych koron. 

Repgracye i przeróbki sztuczn. zębów napoczekaniu. 


Ceny bardzo przystępne. 2596 


— 


Za paszport na imię Jana 
opotka, wydana z gminy 
Górki. 1201 —3—2 
Zginął kwit od paszportu na 

imię Konstantego Stanislaw- 


skiego, wydany z fabryki T. 
Szumachora 1210-3—2 


Zesinal paszport na imię Leo- 
polda Szplisa, wydany. z gminy 
Radogoszcz, powiata łódzkiego. 
1200—3—2 


1180—3-3 
obiady na świeżem 


1116'4 4 


1134 £4 


M; DY 0 ierście - 1189—3—2 R: 
A Sprzedam meble dębowe, stół, | niowa p dy M. Kön- oszukuja koblety w srednim | SKA 07 m. 28. 876 3 2 P poi pra A imię Fran- 
« otomanę, krzesła 1 różne lnne | stantynowska nr. 7—16. 923s12pś7 P wieku do sklepu piekarskiego niedzielę po południa zagi- | > macierajy ae P SAA wydany 

rzeczy tanio z powodu zmiany lody człowiek, lat 20, samot- | Zielona R 4i 1217—4—92 nął chłopiec, iat 3, nazywa ag ń ać 3 
interesu, Piotrkowska 157, stróż | M e; $ » rigale leafs się Ludwik Krysztofiak, ubrany 1216—3—2 
wskaże 1169c9sp3 | gk p zako jakiejkolwiek poz Po torke, w bronzowe ubranko, fartuszek Z*giuał paszport ne imię Kata- 
À Posiadam duży wybór otoman, posady w mlejseu lub na pro- K waży my Si Eei irei niebieski 1 czapeczkę okrągłą rzyny | eleny Boćkowskiej, 
* krzeseł i różnych rzeczy. | wineyi. Zgłaszać się proszę: A si rT e card byś yje SR ARE A wydany z Sandomierza, 117433 

adają po cen osztu. — ży YA: ase ŻW r $ ; 

Wybraedaia IB Konopa | ewerowa 16 m 14: 1206—3—2 | pisss 1 za JRE. annalkrik | Sr UAE. 1241 | Z aglnął kwit od paszportu na 


M 


hłopcy do terminu na slusar- 
œ stwo będą przyjęci Główna 
% 16. 1195—3—2 
pe sprzedania urządzenie sklo- | 
powe, tanio. Rozwadowska 17 ' 
im 49, od 7 do 8 w. 1198—2—2 
o wynajęcia duży pokój fron- 
towy umeblowany. Długa 19 | 
m. 4. 1212p382 
D: sprzedania dębowe mebie: 
2 szafy, łóżko, stół jadalny i 
amywalnia. Andrzeja 7 m. á. 
1228—2—1 


witezo*. 


pM ete. 


| rek. Nawrot % 36, 


N 


deński, w dobrym stanie, sprze- | 
dam. Andrzeja 49 m. 6 120922 
A e plac dv sprzeuania ulica 
Częstochowska M 23, cena bar 
dzo przystępna Wiadomość Šin- 
ro-Zarzewska M 187 u kowala 
1230—3—1 
upią dwa jeże, po l a | 


w podwórzu. 

Pine do sprzedania 
zapłacę. Rozwadowska M 6, 

w cukierni. 1234—1 


m — 


Łody człowiek, trzeżwy; z kau- 
cyą 400 rb. i więcej, poszu- 
kuje miejsca inkasenta, ekspe- 
dyenta lub jakiegokolwiek innego. 
Oferty w „Rozwoju“ dla „Praco- 


mianowicie: 
stoły, szafy mahoniowe, gar- 
deroba satynowa, fotela do biu- 


'larski P Grabowskiapo 
nuczycielka z patentem szkół 
początkowych, z czterokl8S0+ 
„ wem wykształceniem, 


fortepian krótki, czarny, wis- | EO S gk raj 


; Oszezędnose. Zakład krawiecko | 
reparacyjny z prainią chemi- 
czną na miejscu. Widzewska 135 | 


Leśnej zn Górnym Rynkiem 
Wiadomość Andrzeja 62 m. 19. 


gminna. 1235—3—1 
Pożrzebna zdolna panna do szy- 
cła. Konstantynowska 18 m. 21 
1240—1 
potrzebne zdolne panny do szy- | 
cis. Wiadomośc Pabianicka 
Szosa 3 16, sklep. 


potrzebna bona do dwojga dzie- 
ci Skwerowa 20—12. 123221 
potrzebay butetowa na siecyę 
Łódź fąbryczna, skromnych 
wymagań, dobrego prowadzeni, 
1229—26: 

pPoszakuję reprezentacy! na Kr- 
jów, poważne reforencyo, Ho- 


1183—3—8 
kredensy, 


| 
odpo- 
ł 
| 


4282- 2—4 | 


zakład sto- 


poszukuje 


zz zn zd a o w A W, A W Z A 


3638 
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Zsgiał chłopiec, lat 8, nazywa 

się Stefan Kaźmierczak. Upra 
sza się o odprowadzenie go na 
ul. Benedykta 64 


Zagukione dokumenty, 


z Entia Rozalia Górecka 
biła kartę od paszportu, wy- 
daną z fabr, Kalustnera. 117933 


[conard Głogowski zgubił past- 
port, wydany z gminy Żychłin, 
pow. kutnowskiego. 


Zegna kwit od paszportu na 
imię Michała Kowalskiego, 


imię Szejne Rywy Męderzyc- 
kiej, wydany z fabryki J. Woj- 
dysławskiego. 1190—33 


gremet świadeę*Wo zaliczenio- 
we za % 21566 z przesyłki 
Łódź— Warszawa 14206, . wydane 
ze st. Łódź- Fabryczna. Swiadec- 
two to jest nie ważne. I, Pick. 
1194—3—3 
Z:8ineła Karta gd paszporiu na 
imię Eleonory Durskia', wyda- 
na z nielarni w Widzewie. 
1196—3—2 


Zginął paszport na imię Fran- 
ciszki Kossowskiej, wydany 
z gminy Niesułków, pow. brže- 


J245—1 


zagu- 


1158—3—3 


tel Polski 14, od godz. 12—4-ej. | wydany z fabryki Stolarowa. zińskiego. 1233—3—1 
1243 —1 1176—3—3 |yuginęlu karla oa paszportu, 
Sprzedam rower maio uzywany. Z esingia Karą oú paszport, wydana z fabryki KRanakiego 
Zakątna 28, Cymmerman. wydana z fabryki K. Schel- |na imię Hermana Hisisza 
1115—6—6 1235—1—1 | blera na Imię Józefa Bartnika, 1237— 3—1 
przy ulicy S ao sprzedania 4 maszyny 12:1=-3—2 Za karin DA pasŁpOrIU ua 


1183—3—3 1227—1 


Z psszport na imię Wie- 
dysława Kraskiewicza, wydany 
ź gminy Zytnle. 


imię Heleny Jędrzejczak, wy- 
dans z fabryki Hoinzią (npre= 


1239—5—]1 | turn). 1230—3—1 


— > ——— — 


RPRRZDONRERORANRNOTORE 


E „KOSMOS” Eiz 


ŚMIGUS 


Teatr Polski 


Proszę nię zapowinać, że 


w 
G3 
© 
«© 


Cegielniana 63. 


Dzielna 4 I 


konkurencyjnych sprzedaje. 
UWAGA: 


MERE E WWIWIWIGDO WY WEW 


Perfumerya s9 


HURTOWY i DETALICZNY SKŁAD SUKNA i KORTÓW 


w.-GROSSMANA 


zaopatrzony został na wiosenny i letni sezon w piękny wybór 
angielskich i krajowych materyałów i takowe po cenach ściśle 


PP, Urzędnicy i Robotnicy ko- 
rzysłtają ze specyalnego ustępstwa. 625—3—2 


* "À «4 <a 
Wody Kolońskie i Mydła Toaletowe krajowych i 
WKI w wielkim wyborze poleca majtaniej 


M «BG NAA dpgi<< 
5 5KGKOYKEKEGWWYNMWEGSKGGWK6. BUYGRAGAKCOdRAC BARA JASAR 


Jutro Uroczysty Wieczór ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 7 marca 1910 r. ` 7 


a a ah haok a hoh A 
zagranicznych fabryk, jak również 


Na 59. PIOTRKOWSKA Ne 59. 
Dia sklepów rabat fabryczny. 650—7 


Fryderyka Chopina. 


Początek o godzinie 8 m. 15 wiecz 


TILLMANNSOWSKIE TOWARZYSTWO AKGYJNE 


Budcwy Kcnstrukcyi Żelaznych 


Pruszków 


Stacya Drogi Żel, Warsz-Wled. gn Warszawska. 


Erih żalogyl 


n E MŚ 


Przedstawiciel: KAROL 


Fabryka blachy falistej 
budowa konstrukeyi żelaznych 
i cynkownia. 


Dachy z blachy falistej 
bez podkonstrukcyi 
i z podkonstrukeyą. 


Żaluzye z blachy stalowej falistej orac wszelkie do 
potrzebne matargnły. 
Kompletne budynki żelazne. 


SOMYA, Łódź, Piotrkowska 192. 


WWE OGWGBWIWIWIEEOEEEPCE 


Spieszcie gremialnie do Teatru MODERNE, bowiem tam, z powodu 100 nej 
rocznicy urodzin CHOPINA — tylko dziś i jutro będzie pokazywany nadzwy- 


czaj interesujący przepiękny obraz: 


„Uhopmi 


larząd Towarzystwa Kolei Elektrycznej Łódzkiej 


ma honor prdać do wiadomości pp. skcyonaryuszów, że stosownie 
do $ 37 Ustawy Towarzystwa 18 roczne zwyczajne ogólna zgro- 
madzenia odbędzie sią we wtorek, dnia 23 marca (5 kwietnia) r. b., 
o godzinie 4-ej po południu, w sall Grand-Hotelu przy ullcy Piotr- 
kowskiej X 72, 

Porządek dzienny: 

1) Rozpatrzenie I zatwierdzenie sprawozdania 1 bilansu za 
rok 1909; 2) Podział zysków za rok 1909; 3) Zatwierdzenie budżetu 
na rok 2910; 4) Wybór 2 członków Rady zarządzającej i I kandy 
data na miejsce ustępujących: 5) Wybór członków komisył rewizyjnej. 

Pp. skcyonaryusze, pragnący przyjąć nudził w 13:em ogólnem 
zebraniu, winni złożyć w biu ze Zaurząłu w Łodzi, cję: ul. Traawa* 
jowej 8 6, nie później, jak do dnia 16 (29) marca r. b, mkcye lub 
kwity depozytowe dla otrzymania biletów wajścia, 

Gdyby ogólne zebranie, naznaczone na dzień 23 marca (5-go 
kwietnia) r. b, nia doszło do skutku z powodu przedstawienia nia- 
dostatecznej ilości akeyi, to wo wtorek, d. 6 (19) kwietnia, w tym 
samym lokalu i o tej samej godzinie, odbędzie się powtórne zebrania 
ogólne, która będzie prawomocne bez względu ma ilość przedsta wio- 
nych akeyi, 641—1 


F. Salski 


Majster Mularski 


Przeds'ębiorstwo budowlane podejmuje się wszel- 
kich robót w zakres budowlany wchodzących. 


Nawrot Ne. 72. 


| Telefonu X: 12—51, 


648—6—1 


$ 


pod 


652—1 


Georges Sand“ 


„PROSIMY 
nie zapomnieć 


oddać nam dzisiaj do prania 
bieliznę, jako tó: kołnierze, 
mankiety, półkoszulki, ko 
szule dzienne I t p, gdyż 
tylko w naszym zakładzie 
mogą być wyprane starannie 
ku zupełnewu zadowoleniu 
Sz. Kljenteli. 


Pralnia 
modno-hygieniczna 


„PROGRES“ 
Spacerawa Nż 40 
Najlepsza pralnia w miejscu. 


Agentura: Ryszard Lass, 
Główna 24. 5634 


Letnisko Włodzimierzów 
wsród. lasów 
sosnowych przy dwóch dnżych rze 
kach (Pilica), statya kolejki pod- 
jazdowoe) Sulejowskiej Przygłów. 
Różne mieszkania do wynasęcia 
Windomość n właściciela Budzyń 
skiego, poczta Sulejów. 


Piotrkowem, 


385-12 


595 8 3 


Pod budowę Teatru Polskiego 


w Lodzi poszukuje się gp maaan, 
około 10.000 łokci kw., w śródmieściu, 
możliwie z dojazdem z 2-ch ulic. 
Oferty adresować: Biuro Kom. Org. 
Axe. Towarzystwa „Teatr Polski w Lo- 
dzi“, ulica Cegielniana JM 65. 


633—3—2 


po Filtr Pasteryzator Mallié, 


Nsjwyższe odnaczenia na wystewach wszechświat, 


liczhędny w każdem gospodarstwie, 


Jedyny aparat oczyszczający wodę od wszelkich 
nieczystości oraz zarazków chorobotwórczych. | 

3 1 ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 6—10—5 | 

"NSS. Wyłączny przedstawiciel: Józef UNSZLICHT, 
"== Warszawa, Koszykowa M 35, tel. 7-70. 


Sprostowanie. W XM 51 „Rozwoja” w ogłoszeniu 
o sprzedaży towarów na stacyi Dr. Zel. Fabryczno-Łódzkiej 
zaszła następująca omyłkia 

Wiersz 20 — wydrukowano: nieprzyjęty przez odbiore 
cę towar manufakturny z przesylki Marjupol 1785, winno 
być Marjupol 1735. 


BILANSE 


zakładanie i prowadzenie ksiąg handlowych 
na godziny nskutecznia rutynowąny buchalter 
poważnej instytucyi. — Oferty sub „Rutyna” 
przyjmuje administracya „Rozwoju”. 96 


Handel win i towarów kolonialnych 
u Warszawie, w dobrym puak» 
cie, zaopatrzony w towary, dobrze 
prosporujący, obrót roczny 30,000 
rubli, komorna tanie, sprzedam, 
wyjeżdżając, z powodu choroby. 
Oferty posta restanto, Warszawa, 


okazicielówi zegarka X20045, 0%; 


se 02 oknach umeblowa- 

Pokój ny, wejście wspólne, 

ZnraZ do wynajęcia 

przy rodzinie, dla przyzwoltej ko- | 
blaty, wiadomość nl. Widzewska 
M 50, pięt. 3, lew. oficyna, m 27, 

codz. zast. można od 7-ej wiecz. , 
617—3—3 


Kaelusze 
stywe 


okazyjnie 
tylko 1.10 
Czapki uczniowsklo od 60 kop. 
Miatrosy damskie, cyklistki dz. ` 
Fant. czapki nader tanio. 
Piekny wybór zakopiańskich 
ubiorów | najlepszych kape 


luszy i czapek, 
E. AJFER, Piotrkowska 9. 
609—3 —2 


>>2->1- „2 


Teofil Stanisz 


obrońca sądowy 
(b. sekretkrz Sądu Pokoju 
wydziału) 
otworzył kancelaryę aray ulicy 
Wólczenskiej X 72. 3u iu, 


Osoba inteligontna (kobieta lub 
mężczyzna) z kapitałam 2,090 do 
3.000 tys. rubli otrzyma posa= 
de, dającą kompletne utrzyma” 
nie codzienna i od 500 do 750 rb. 
rocznie czystego dochodu, Bliź= 
sza wiadomość w Łodzi, ul. An- 
drzeja 58, mieszk, 19. 615—3 


Pokój 
umeblowany w śródmieściu, z ca-. 
łodziennem utrzymaniem lub bez, 
dla inteligentnej kobiety do wy-, 
najęcia. Wiadomość: ul. Średnia 
% 11 m. 11. 


621—8-2 


sztuczne od 75 k, 

Plomky od 50 k. 

na kaaezaka, złocie— 

bez wyjęcia korzeni. Piombowanie 
złotem, srebrem, porcelaną. Wyj= 
mowanie zębów bez bólu. 
Przeróbka i reparacye na pocze= 
kania. Lek.-dent. S, LIPOWSKI, 
Piotrkowska 92, 58ir 


FARBIARZA 
na wyjazd zaraz poszukuje far- 
biarnia | pralnia chemiczna w 
mieście gubernialnem, Zgłoszenia 
u właściela domu: Konstentynow- 
ska % 66, w poniedziałek 7/LLI, 
od g 11—1 pp. Tamże potrzebna ; 
zdolua prasowaczka. 619—3 


kwit zallczeniowy dr. żel. Fabr.- 
Łódzkiej ze % 8482, na samą rb. 
139.90, z wysyłki towaru na ata- 
cya Lublin, w d. 11/IX, za frach- 
tom M 86958. 636—3—4 


3 go 


| Zagubiono 
| 


JE 53 


8 ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 7 marca 1910 r. 


OEA EE POLAK 7 WEDSYZ WŁ YO ŁADY OCZZ DY ZA ZZOJZE OWAK A DZOZYCY ZZOZ ZZ 1 Z DZE DY DZA 
ŚWIATLOLECZNICZY i ROÓENTGENOWSKI GABINET 


S. KANTORA 


Specyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłeiowe. 
Krótka RE 4, 


Leczenie pramisniami Roentgźna, światilem Finsena i kwąrcowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów), prądami wysokiego napięcia (świerzb:, 
hemoroidy), — Elektroliza (radykalne usuwanie szpscących włosów). — Masaż 
wibracyjny i pneumatyczny podlug prof. Zabłudowskiego (niemoc płciowa). — 
Kaustyka (usuwanie brodawek). — Endo- i cystoskopia (oświeilanie organów 
moczopłciowych). — Elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań osobna poczekalnia. 


tpa 


270: 


145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangeliekiej 145. 


(gólnie znata lecznica chorób ZAN 
lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plombowanie i wyjęcie zębów bez bólu. 


Speryalne ladoraorynm:Tttniene do wprawiania sztucznych zębów. 
Speeyalność; plomby porcelanowe, plomby zlote, złota 

korony, zlote mosty (szłuczne zęby bez podniebienia) 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny lekarza Hy H. Pis znajduje się przy lecznicy. 
F Uwaga! Ceny bardzo nizkie! Uwaga!! w 


Drmi LEYBERG | PPE! 


Krótka % 5 powrócił. 


Choroby skórne, wene- 
Chorcby weneryczne; mo- 


ryczne i moczopłciowe. 
czopłciowe i skórne. 1489r | Godziny przyjęć: panowie od g 


9—11 r. 1i5—8 po poł, 
4—5 po poł; w niadziele i święta 


alista chorób skórnych 
w, wenerycznych oraz 
cy płciowej 


Dr'St. LEWKOWICZ 


Łeczenie elektrycznością, elek | 
mym światłem i masażem | 
_wibracyjnym. i i 
Badanie krwi przy sypkilisie. | 
(Zachodnia 33 (obok Lombar. ske.) | 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w, 


„W: 


Doktór 


Eugenia Kerer- Gerszuni ; 


'w niedziele od 9—3. Dla pań od ; CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA . 1 

; 5—6 wiecz. 1iśr | Piotrkowska I2i l Ale ezandan FABIAN 
an DAA RA PEARS | Przyjmuję od 9 do 11 rano i, od | 5 M 
E, 38—5P- P 02%! ut. Rz - 
j pA a a ` gowska AG 3 (róg Gór 
Dr, Waran Jasiński | Specyalista chorób skórnych, nego Rynku). 


Choroby nerwowe i wewiętrzne. 
Do 10 rano i 0d £—67/,. 2251r 


Dr. L. PRYBULSKI 


powrócił, | 
.PIOTRKOWSKA 108, Il-e piętro. 
od 4—6. 


| Przyjmuję l 
Choroby dzieci. 2547 | w południe i od 4— 8 wieczorem; | 


w niedziele i święta od 9 — 2 | 
Dr. 8. SZKITKIKD | w poł, 149r — CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- 
"_ Srednia X 2. 


p 
| Dla pah osobna poczekalnia. NERYCZNE (syfilis) I MOCZOPŁCIO 
Choroby skórne, wene- 


s WE (endoskop i cystoskop) i NIE 
r e i moeczenłciowe | f MOCE PŁCIOWE. 
ier kimie i eripi | Dr. B. Rej t, i Ul. Fotudniowa RR 2, 
| ulica Srednia AS 5. 


jej Przyjmuje od g. 8—11 rano. 
DR Feliks Skusiewicz 


5—81,  Wiecz. 469-r 
Dr. Jan Gaderski Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 


b. asyst. klin. uniwer. warsz- | 
Przyjmuje od 9—10'/, rano i 


Akuszerya, choroby chi- 

.. Turgiozne i kobiece ud 4—8 po poł W niedzialo | 
przyjmaje do 10 r. 4—6 po ‘poł, | Święta od g 10—1. 

Ui; Cegielniana 9 m. 4. 580 


Ur. Zofja Garlicka 


mieszka obecnie 


Nawrot (Piotrkowska 126) 


włosów, wenerycznych i dróg 
moczowych i 
codziennie od 8 — 1 | 


| powrócił. 
+ Przyjmuję od godz. S£—1 r. | od 4—8 w., 
panie od 5—5 po poł, 1420—— 


D2 Ignatiew 
ir a p 
- ulica Konstentynowska Ne II m. 5. 


Przyjmuje od 11—12 rano i od 
5—8 wiecz, codziennie. W nie- 


507—1 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantytowska il. 
Syphilis, skórne, wener., 
choroby dróg moczowych. ` 


Tajëfon. 10,14. Przyjm. od 8—1 rauo | od 5—8 w., Ból głowy i Migrene 
i 1 dis dam od 4—5. W niedziele | n 
Char. kobiece, Akuszerya ! święta tylko do 1 rano. Tör - alk żyta - 
8—10 rano, 4—6 po poł. 1997r Migreno-Nervosin 


Or. med. W. Kotzin 


ul. PIOTRKOWSKA 71 D | LIPSZYĆ 


Choroby serca i płuc, i 
przyjmuje od godz. 9/, — 107/, r. | Przyjmuje 048—10 i od 4—6 pp. 
" 41 6d 4—6 pp. álr ! WSCHODNIA N 45. 294 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


Bezwarunkowo pewny 1 nie= 
| szkodliwy rośliany srodek. Zą- 
dać w apiexach I skł. aptecz. 
ka pły żę JR 
s w po t0 k. szt. — Pudełko 
choroby dzieci. 1.20 k. Główn. skł. Tow. Akc. k 


L. Spless 1 Syn 2761r100 


panie | £5 


8—12 r. 1463r | $8 


dziele od g. 10—1 w poludnie. | H8 
1054r | ER 


W tłoczni „Rozwoju*, Przejazd X 8. 


Centralna klinika 


corob ZędÓW i jamy Wsie) 


w Łodzi przy ul, Piotrkowskiej No 86, tel. 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępną dla wszystkich. Konsultacya 
tezyłatnie. Wyrwanie zęba 15 kop. Plomba 
35 kop. Sztuczna; ząb 65 kop. Przeróbka 
i raparścye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratórynm do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
dentyści. 536d10 


RF ć D 
| 2 


rusłabyda Folioa 


przyjemny pokarm najod- 
+, powiedniejszy dla dzieci 
P od 6 miesięcy do 10 Jat, 
zwłaszcza w czasie odlą- 
p ©zunla od piersi i w okresie 
c—-grośnięcia, Ułatwia ząbko 
Spawanie i zapewnia prawi 
A. ulowy rozwój kości. 
R i 3 = Sprzedaż w składach 
i aptecznych 1 aptekach. 
Ostrzegamy przed naśladowniotwami. 4588-8-5 


F- e 


Kursy Buchtlteryjne I Języków Nowożytnych 
J. MANTINBANDA 


w Łodzi, Dzielna 22. 
Wykłady języków: rosyjskiego, polskiego i angielskiego 
rozpoczynają się w tych dniach. 
Zapisy do nowej grupy przyjmuje kancelarya kursów 
eodziennie od 7—9 wieczorem. 541—d-4 


Warszawskie Laboratoryum Chemiczne 
poleca: 


doskonale mydło Tatrzańskie 


do wyboru w 4 zapachach: róża, konwalia, fiołek, wrzos. 
Cena kawałka 20 kop. 


Znakomitą wodę kolońską 


„dia Znawców” 


Cena butelki f rb. 

Mydła toaletowe: „WRZOS POLSKI“ i „FIOŁEK 

MAZOWIECKI* o trwałym i miłym zapachu 
451—13—5 


Poszukujemy 


trzeźwego, uczciwego i spokojnego człowieka, num'ejącego 
czytać i pisać dobrze. Pożądany portyer, mający syna lat 
18—19, który mógłby być na posyłki w kantorze. Oferty 
ze świadectwami składać w kantorze fabryki maszyn J. 
Arkuszewski, Nowa M 5. 599-3 


ODEON |||]: 


Przejazd 2 róg Pig! 
Od dziś, poniedziałku, d. 7 marca 1910 r. 
NAD PROGRAM 


„Żywot Mojżesza” 


aa |l-ga część. WE 


Obraz artystyczny w Ż=cin częściach 


.ssklej. 


Wydawca W. Cząjewski. 


